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patronuie idei zbliżenia wio 
sko • austriacko • węgiel';. 

ski ego. 

Marszałek Piłsudski wśród, ludzi historii 
Wielkości! Komu nazwę tę przydilno-, 
Ten tęgich sil ożywia w sobie moce• . · 
I duszą trwa, wielekroć powołaną, 

1 
świecącą w długie narodowe noce„. · 
Hrzemoże śmierć i trumien głaz zdrungoce 
Powstanie z martwych, na narodu oz·~Ie 
W oieśmiertelności królować kościele , 

(WYSPI~SKI: Kazimierz Wie1flti.) 

Kazdy czyn wielki, skrojony na :mia· 
re historii, nie tylko wywołuje b~tpo
średnie skutki. Niejednokrotnie znaicze
nie jego urasta w miarę postępu czptsu. 
Zaklęta w wielkim czynie sugestY,~na 
moc hartu i poświęcenia uskrzydla · •całe 
pokolenia, rozpłomienia ie ogniem entu· 
ziazmu i każe podjąć przerwany ,trud. 
niedokończone dzieło. • 

Częstokroć rycerz przegranej sp1ra· 
wy, któremu nie było danem realnie od· 
działać na bieg historii, przekszt:~łca 
dusze nadchodzących po nim pokotvm i 
staje się wielkim wychowawcą nanidu. 
rodzicem potężnych ruchów społ"cz
nych. Legenda KoścluszkowsJrn, ooro
mienione aureolą legfony Dąbrowskłtego. 
rycerska śmierć ks. Józefa, męczeńsi1two 
Lukasińskiego, hart Traugutta - S1ttały 
się motoryczną siłą w dziejach P<iulski 
ujarzmionej i kształtowały realnie d:Zie· 
iów tych rytm i dramatyczny przetiJeg. 

Szczęśliwsi od tych rycerzy spr~1wy 
doraźnie przegranej i więksi od nlclft w '. , . .·· .. 

walorów moralnych, które. są nieodzow• 
nym warunkiem dalszego rozwoju, od
rodzenie rycerskości ducha. poczucia 
solidarności z calem społeczeństwem i 
poczucia odpowiedzialności za losy 
państwa. . · 

Piłsudski, mówiąc o dniach sierpnio
wych 1914 r., kiedy to wstający hura· 
gan wojny światowe) w bezsilne odret· 
nie wyłączając i ludzi, usiłujących iść śla 
darni Marszałka, powiada: ,,Od tego też 
śladami Marszałka. poiada: „Od tego też 
czasu datuje się moia długoletnia samot
ność, która mi się tak . dała we znaki w 
mo)em życiu„." Tak było gdy w okresie 
walki rewolucyjnej z caratem zmagać 
się musiał z doktrynerstwem nalbliż· 
szych często towarzyszy pracy i napróż 
no wkrzykiwal hasło niepodległości w 
naród polski. Tak było. gdy począł two· 
rzyć pierwsze polskie szkoły wojskowe 
nieodzowny instrument walki o wolność 
Samotnym był, gdy rzucał polską sza
blę na szalę wypadków, mających z po
żogi wojny wydźwignąć nową mapę 
Europy. W niepodległej już Polsce sa· 
motnym wysiłkiem dźwigał od przycie· 
si gmach ojczyzny, często sam Jeden 
przeciwstawiając się - zwycięsko pano
szącemu się w Rzeczypospolitej złu. On, 
wielki prawodawca i wychowawca na
rodu. 

Dziś prężą się przed Komendantem J)erspektywie wieków są eł nlelicznJ lu- " · 
dze historii, którym było danem ks~~tał-I . 
tować realnie na całe lat dziestątki )bieg źbiarz polskiej rzeczywistości, to wódz 
wydarzeń, kłaść zręby państwow~go i zwycięski, rozszerzający granice pańs
narodowego odrodzenia i rozwoju, na t:wa i umacniający mocarstwowe stano~ 
szlaki mocarstwowego pochodu wz11wyż wisko Polski w Europie. Życie i -czyn 
wyprowadzać nawę ojczystą. każdej z tych postaci jest - by powtó-

. Chrobry, l(azimierz Wielki. Ba~11>ry, rzyć piękne Qkr.eślenie Słowackiego -
Piłsudski... Nazwiska te to lapidą„rny pchnięciem potężnego wiosła, które sko
skrót tysiąclecia naszych dziejów, bo łatany okręt Rzeczypospolitej wprowa
każda z tych postaci oznacza zwrclhtny \ dza zwycięsko w nurt odrodzonej mocy 

w postawłe pełnei posłuchu i nieograni· 
dzieje Polski na przestrzeni ostatnich lat czonego oddania- nie tylko szeregi jego 
kilkudziesięciu, -to ten olbrz-rmi ·dystans, żołnierzy, wypróbowane w pracy bitew 
iaki leży między Polską niewolną i bez- nej i w ofiarnej służbie dla państwa. 
silną, wydaną na lup carskiej przemocy Dziś już-niezależnie od przeciwieństw 
! pruskkh praw wyjątkowych. a dzisiei- politycznych - cały naród widzi w 
szą Rzeczypospolitą, idącą zwycięsko Marszałku człowieka histor]i, na miarę 
ku swym dziejowym przeznaczeniom 1 największych i cały naród skupia się 
wysuwającą się na czoło państw Eur!>- dokoła Niego. 

1 

punkt w historjj polskiej państwowu1ści. i potęgi. · 
Każda z nich to wielki organizator i irze- Życie i czyn Józefa Piłsudskiego to 

py środkowej i wschodniej... Czyn Ptł- Orli lot Marszałka dźwiga wzwyż 
sudskie20 to odrodzenie w narodzie poi·/ dole ojczyzny i niesie ją na swych 
skim tych wszystkich nieśmiertelnych skrzydłach. !„ 

Lustracie sanitarne· ·Stosunki Ameryki z Jap·onj~ zaostrzaj~ sie 
domów w Łodzi 

(H) Jak się 11E:x:press" dowiaduje, w 
bieżącym ty;godniu wfa.dze san1tarn~ w „ 
Łodzi -przeprowadzą dokładną lustrację 
Hlt.rów biologicznych w domach !(;dz
kich. Okazało się bowiem, i•ż w ,.rfoiu 
domach filtry te są popsute, a iponie waż 
znajdują się w bezipośre.dniem sąsil<l?drz
twie ze situdrniami. ish1ieie niebeZ1,?1e~ 
czeństwo zan1eczyszczenia wody, co mo 
że s1powodować n,asilenie chorób ep'ilde
micznych. 

W razie stwierie:łrz-enia, i1ż fiiLtry są ze· 
psute, a właściciele domów nfo p018Jjęli 
żadnych robót w kierunku i,ch naip·ra wy, 
do starosiwa grodzk'ie!!o skierowane zo
staną wnios1ki o doraźne ukaranie ;tych 
właścicieli domów. · 

Przymusowa sprzedaż japońskiej własności ziemskiej 
na wyspach Oceanu Spokojnego. 
Tokio, 18 marca. Organ interesów amervka-ńskich w 

Jak donosi dziennilk „Nichi-Nichi", Japonii „The Japan Adver Tiser" tlono 
wladze amerykańskie na wyspach na si, że kupcy i przemysfowcv amery
Oceanie Widkim postanowilv całkowi kańscy wycofują się z interesów Japo
cie zlikwidować japońska własność nii, gdyż obawiają się komplikacyj po
ziemską. Wlaśdoielom gespodarstw litycznych w najbliższej przvszlości. 
rolnych i przemysłowych proponuje się Cudzoziemcy w Japoniiii podlegają bar 
do dnia I kwietnia sprzedać wszystkie dzo surowej kontroli policyjnej i raz po 
swoje majątki, gdyż w orzeciwnym ra raz zmddują się w areszcie ood zarzu
zie będą one sprzedawane przvmuso- tern szpiegostwa. Przed kilku dniami 
wo przez władze amerykańskie. aresztowany został znany dtZieooikarz 

Jak donosi agencja „Szambun Ren- amerv'kański Connough. Po sześcio
go", japoński minister spraw zagranicz g,,dzin.nem przesłuchaniu go na policji 
nych zwróci! się do ambasadora ame- został on odesłany do Jokohamy, a 
ryk:\ńskiego w Tokio z notą dyploma- tam przymusowo wsadzony na pokład 
ty{'..zillą, w której ·protestuje nrzeciw:k:o okrętu amerykańskiego z tern. iż nigdy 

flllUłlHlllllllllB••••llRI tego rodzaju polityce Stanów Zjedno- więcej nie będzie mu wolno orzekro-
11 • czonych. czyć graniicy japonskiei. ' 

Już ukazał się • · 5 k.i~~ t;:~~~;~~ do nabyci.- = Zjazd Oficerów 31 p. S. K. 
C T p odbgwa si~ w todzi 

B • • • • - Łódi, 18 marca. przeszli przez szeregi 3t pułku S. K. 
• i zawiera całość wspaniałej powieści • (it) Dziś odbywa się, w Łodzi rzadka Zjazd wzipoczął się nalbo~eń·stwem 
li p. t. B uroczystość - pierwszy . w Polsce zjazd w kościele garnizonowym o ~od!zim1e 10 ·= Pl I\ łł u E L A =· oficerów, którzy kiedyk01lwie1k służyli rano, ipoczem na drziedi2:1ińc11 koszarow·rm 

w 31 pubku Strzelców K.aniowskich. 31 puŁku S. K. odibyło &ię poiwitanie u-
Na uroczystość tę przybyli generał czestników zialldru i wręczenie .odzm.ki 

• broni Lucjan żeligOwski, oswobodzide.l puł.kowe~ gen. Żeligowskiemu. 
• Cena numeru 30 gr. W:i1na i ziemi wrileińs:kiei o·raz kilkuset Skot!ei nastąpiła de.fillada, oibrady u-
• • oficerów czynnej służby, rezenvy i po- czesfoików zjaz;,du . i wspólny obiad w 
lllllillłłll!llUltllllll••Bll spOlitego ruszenia, którzy kiedykolwiek kasynie garnizonowem w Łodzi. 

, Dodatkowe kredyty , 
dla Łodzi 

Interwencja komisarza rządowego 
ł..ódź. 18 mare.a. 

(it) Ja~ się 11Expresis' dowiaduje, -~ 
bie.żącym tygodniu udaje się do Wars:1.a· 
wy komisarz rządowy m. Łodzi p. inż. 
Wojewód1zki, by po,czynić starania w 
F1Unduszu Pracy o uzyiska.nie dla Lodzi 
dodatkowych kredytów na rok . bieżący, 
Cho·dzi o· to, iż uty.sik.an.a pożyczka ora'Z 
f1111i<l1Us1ze wlasn,e pozwolą zatrudnić o 
200 sezonowców mniej, n.iż w roku ubie· 
głym. By do te.go nie dopuścić, i1n1ż. Wo· 
jewódzki ohce wyijednać dodatkowe kre 
dyity. , 

Je1śli interwenci.a ta odnie,sie .skutek. 
rozs,zerzony będzie pilan rOibót w parku 
L~dowym na Polesi:u Konsta:ntynow• 
s.kiem,. Zlbudorwane będą trzy sza.ile ty u•. 
hcz.ne l s,zikoła powszechna na Bałutach'. 

mo!esz na tem zarobić 

w nr. 11-ym „Panoramy• 
ogłoszony jest wielki 

'. 

Ku·p zaraz! 
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W niewoli u ·królowej piratów chińskichl~)i:;:~1;tach~ 
T • tk • • I k · ki O i , kttóre nie powinny 
rag1~z~e spo anie z zag owcem orsars m.- g en wychodzić zamąż 

karab1now maszynowych na pełnem morzu.-Krwawa, Nlni Etzia z Krakowa--:- I&totnje_. i~a 
k kł d • ł łk ·. Pani słuszność, że po ślubie ws·polzy;::1e masa ra Da pO a Zie 8 8 U l Was0:e .mogł?by zamie~ić się .w ~ie~~· 

Wł~dze chlńs~ie orgarnizują obecnie I piraci qtworzyli gwaltownJ'. ogień J pomogły żadne bła~ainfa· ko~et~ - herszt 1· ~\t. t 1e~~~ki~~·~:~1:obie~:~. fa,ki~ 
karna ekspedycię, kt6ira ma na celu z karabinów maszynowych z armat. wyznaczała na k~zdego w1ęź11i1a 0 

• d Y p . og 'le nie powinny wste-
il\}'Olni~nie wybr~eży chińskich od band I NadomiaT. złego okazało si•ę, . że n~ 1 . . pew_ien. okup, . p~si Il, a ~~ ';ki ':natżeńskie, chyba, ż-e 
mrackzch, grasu1a,cych tam od szeregu! pokładzie ściganego statku znmdowalt f!'roząc. ze w razie meulszczeima wy:z.na- P .. w ac w di . ~ad kalnie zmienią _ Za-
lat. , !:ię przebrani .Pi~aci, .którzy_ wy~·koczyli I czonej s:UllTIY w określonym teirmi'llie, ::r~l%~~. F~.„ loy pas.ku~a wad~, kt-Sra 

. Wyprawa !a, ktoira P?Zostawać ?ę- 1 nag!~ z Uikryc1a i zamnm. kam.ta!n l zask9-I rzuci go do mo_rz:i- na pastwe re- moż,e zatruć życie całemu otoczeniu. pa-
dz1e pod dowodztwem oficerów ang1el- czerni maryinarze zdołah z.orientować się kznow„ . . . ·• drość · e~+ tero &trasznieisza że po-
skkh ma między innemi na celu schwy- w sytuacji, zostaH wszyscy co do ied- 1 Ody ~ad.eszfa kolei .na d_zienmkarza ~sf~\~ bez ~adnego powodu. Nie' można 
tanie słynnej „królowej" piratów. dzia- nego wystrzelani. . 1 ai:nerykanSlkieg-o• stała się dziwna rzecz., how.iem nazwać powodem do zazdrości 
łaia.,cej. w. okolicach. zatok;i ~i~s,i_. O tej! Statek. by stracon~. W ~hw1lę po-

1 
N1ew1adomo dlaczeg"O . . fak1mt, że narzeczony Jej pnyjął posa~ę 

groznei p. iratce krązą nairózmeisze Ie- : tern pn:)ibil do statku zaglowiec korsar· svodobal się okrutne1 mratce, I d . b' t ·e w którem prai;;uJą 
d i k' kt' d i 'f k b' t k ł dd ć m 1bran1'e a w1'eczorem w p11iz.e, się iors wi • - ··· 

gen ·Y. ; s z• nr.vm owoc.zza o ie a. aiza. a o. a u. u · kob'i4}ty. Całkowicie też pochwalam jego 
Opowiadają, że jest młOda i niezwy-1 ~a rozikaz kobiety-herszta rozpoczę- tegZf dt'ia J~Prfsąa go .do 

1
swego ~;~~~ postlanowienie, że nie chcąc być zale~-

kle okrutna. Jest bardzo brzydka i wy.... ła s1.ę cz, a 0 ya ~ię na ~ag.o:-vcu. · nyml·od oica, przyjął posadę, iaka mu się 
różnia się tern, że w przeciwieństwie do krwaiva masakra chiJlskich pasa- wamo n.a stó~ na~~w!nitin~eJhzed pc:tra- nad·tirzyła nie bacząc również na nieuza 
swoich rodaczek posiada olbrzymie sto- żerów. I ~vyb' n~Jpraw ogo '. ~o'd,~ 0chą~<lo~ sa~tioine ~~rzeciwy Panii.. . 
PY. . Strzelano do nich. jak do sfory wście- ra iezy zapas w zyw s 1 Y ·' N:ie zasługiwałby na mtano męzczyzny 

Pewien dz1iennikarz a.meryikański do- kfjich psów. Oszczędzono tyiLko pasaże-1 bY'tW'h s~atków. se iraci by1i pJjaini $dytry słuchał się Pani kaprysów i porzu 
stał się do niewoli tej kobiety - piratki. rów z pierwszej klasy. . d ~rót c:k wsJY ól Y ~„ '. je'lli~c trzy~! cił „. dzisiejszych czasach pracę. To tez 
odbywał on pod1róż w Hong-Kongu na! Nieprzytomnych z przerażenia zwią-: Je J'.'ll'l~ !1 ° "u on~ act W wnej I dro~Va Pani, niechże Pani postara się z:nie 
stat~· na które~o pol~ła~zi~ zna!~m~a, j za'llo powrozami i zawiezion? na )a:kąś , ~al\~1ę .~e~lcze ~~la gdaj~c dzi:nika- · nić, pn,ie~h ~ani wal~zy usilnie ze. swo1em 
ło s.tę, oprócz. k1Ikudz1es1ęc1iu chmsknch ' małą wysepkę. Tam uwolniono ich z 1

1 
c Wl .1 pt k rn wd ł i, za ni za rowa- uspc~sobiemem, gdyz z pewnością .przy· 

ob~arn~só:-V, pięciu bo~atych pas.ażerów 1 wi~zów, ~le ż?bY unaemożliwić wszelkie 1 d?(Wl ;~ad, bkaJ~fy s zirz{ifiz~ei ~ nad-I sporp:y ono Pani niem~lo z,gryzot i kło· 
CUI! opeisk1ch oraz dwie młode i ladne j' proby nc1ecz!k1 

1
• zi a ". 0 ' h 

71
e1 • dywa potćJ.w, a to z.gda mepotrzebnych. -

amerylk:aruk1i · . zvvyczamym vrzepyc em, i' 1ne1 - W tk • dn o'l bi Pani swego 
, . . . • wszystkich rozebrano do naga. I nów, poduszek i makat, skąpanej ·W pod- s: rs o Je o czy p su. zi ani za· 

Była ciemna, bez.gw1e.zdina noc 1 do- j Nagkh pasażerów wyprowadzono niecaiacej atmosferze jakichś odurzaia- nar~recz~nego, czy. tez wyJ'i ~ d p i h 
kola pa:nowała zupełna cisza. Naraz na , przed obliicze herszta Była to chinka cych wy 7 iewów mąziza innego męzczyznę. az Y z n c ' 
wi1d1nobęgu ukazał. s,ię TJOqeirzany ża-j w wieku okol o 40 lat.' o bazylisz/wwen; I Od tego cz~su ameryikat1ti'n pełr.H bąd:t to ~owarzysk~, bądź to w P!bfJ :ai. 
glOwiec · który zdą~at w kneruinku stat-, spojrzeniu i o okropnie zesznecorzej os na f!.llnikcje kochanka - viratki. ~er fowe1, będz}e ~tę stykał i z k ł c~stle 
ku, chcric mu przeciąć drogę. twarzy. W ręku t.rzymała karabin, uibra-! Pewnej nocy, gd:y spoczyWaf pogrą- 1 0 1 ~~ował.~ ntemt na stOppe ~yhą · ł 

N. b k · · tJk b ł bl · d · , . k . , . . . k · tOw arzysk1e1. Tymczasem am c eta a. 
ie awem ap1tan sta u, kit6ry na y a w czarną iuzę l spo me zas 101J1y w am1ennym sme P11'fac1 s rępo- b Ił • zamkn , w pudełku i wy 

70rjentował się, że ma do czynienia z i naokofo I wali go, wrzucHi <lo łodz.i. którą ze- V cre„o ~ęzł! . c~~ leć odmienną 
korsarsikLm · o1uętem, począł ma,newro-1 półnadzy piraci o bestialskich twa I nchnęli' na morze. Na szczęście na.a ra- ~in\..now~ i Jegobi? ~ /ate~o też za~ 
~ać· chcąc l}jść. pogoni prze;iwrurka. To .rzach. . . , , 

1
• 111em znaleźli go rybacy I odstaw:iH r;a mfa =~ę t1:ć ~i:r~a na~zeczonego, niech 

Jednak mu się me udało• gdyz Roz1poczęło się badan:ie Jencow. Nie ląd. Panj m:Surazę do siebie i zabierze się 

WY~Iiał ~1~metyuny na uniwenytelie amery~ań~~im i;;t~fŁ~i.,~f·,;~~J~ 
· • I śluł ~ć ową painią, musi się P~ poważnie 

Kremy, pufłry i szminka w auli uniwersyteckieJ· zas~ nowić nad tern, czy będNe Pan dla 
niej odpowiednim mężem. Niech Pan 

Liczne słuchaczki" odda1·ą się z zapałem . stud1· om" sw~„ ~a.iomej nie traktuje, -ta.k, j~Jc się 
• " , • • • • ~ , , • " ' tra.i tuie normalną, zdrową kob1e1ę ~ 

aby zachowac 1akna1dłuze1 mlodosc J urodę taJk zwaną przeszłością. Z tego, C? rot 
. Pan 'W liście napisał, wnoszę, że maąoma 

(sb) Wielka sala przepełniona jest I róż ze stadami oślic. aby móc kąpać rożytności. Przedewszystk1em zamiast Panel jeist osobą chOrą typem psychopa· 
słuchaczami. Reprezentowanie są ko-

1 się stale w ich mleku. Dziesiątki s!u- olejków pachnących przysz_edł wi~k t ci~nym i oczywiście ~e można jej wO· 
biety w najrozmaitszym wieku. Na ka- żebnic robiło jej masarze, czyściło µaz- pudru i karminu. Ameryk~me . słuszme l i!ec tego traktować tak jak traktuje się 
tedrze również zajęła miejsce kobieta, nogc1e i namaszczało wonnemi olejka'" I zaprowadzili na swych umwers~tetach I inn

1
' kobiety. Nie pomo~ą w tym wypad

która wykłada. Przed nią stoi całe mi. Już wtedy była ,.modna" tak zwana szkoły kosmetyczne. albowiem me braki ku ani prośby ani gro:hby. Pomogłoby 
mnóstwo flaszeczek z ~r~ma~ni, p~drerri „linia", .a pisarz Terenc wspomina, że d~iś niewiast, które ,zamiast ~p~di;ować md·:. e ciągte z~interescwanie, tros.kliwa 
mydl~, perfu~y, szmmk1, pincetki. po- boga!e. 1 otyłe matrony rzyms~~e z za- , się tak, by ?trzyma_c. nową, sw1ezą c~; o·pidka, wie1ka cie.!1)iliwość i pomoc do· 
madk1 do ust it_d. . . z~rosc1ą spoglądały ~a chude _1 z~rab~e rę, wyglądaJą raczeJ Jak ,.otynkowane · bre( ~O naurologa i sekS1Uologa. ~o·~iety 

.S~ena .ta . m_e rozgrywa się ~ynaJ- ~1ewo~mce. ~spo~100 on 1romczme, · K~s:netyka. współczesna skorzystała I tegq• typu zasadniiczo nie nadają stę 1ako 
mmeJ w Jak1ms ,.dyplomowanym· sa-1 ze dzienne pozyw1eme otyłych dam, rówmerh z nainowszych zdobyczy me- 1

1 
maUerjał na żony. Małżeństwo może ją 

lome piękności, gdzie adeptki uczą się które chciały schudnąć. składało się z dycyny i celem poprawy cery stosuje uzdrowić ale może też zupełnie na zmla 
kosmet_yki V.: ~~lu założenia potem „s~-1 t~zech winogron, .wyciśniętych do szkl;m witaminy, hormon.Y. naś~ietlania lam~~ 1 nę i~; usposobienia nie wpłynąć. I w.ów: 
łonu p1ęknosc1 . Wykład odbywa s1~ I kt wondy. I kwarcową. górskie sionce i zastrzyki czas~ zamias1t iednei choreii nieszczęśl1we1 
w auli jednego z najv:iększych uniwer-, Współczesna kosmetyka nie korzy- arszeniku. i.sito cy, byłoby dw<>je złamanych cierpie-
sytetów w Stanach ZJednoczonych. Stu sta już ze środków, stosowanych w sta · nie1111 •. i nt.eszczęśliwych ludzi. Być moż;:i, 
dent~i n~e. założą sobie w przyszłości . · że o.ieco w Zibyit polliU1'ych barwa<:h wi· 
bynaJmmeJ zakładu kosmetycznego.

1 
• ł d k dzę jto wszysitko, a.le truk właśnie nastro-

StudJują .?ne kosmet~kę dla .,własnej •orf1n2 wydobywana z O yg ma U i~ nFii? list Pana. Niech. P_an.rtie . w~ąże 
potrzeby • UczęszczaJą one na te wy- l'I U s1,ę fesiz.cze węzłem m11.łzensk1m, mech 

klady_ ta~ samo regularnie i syst~ma: Sensacyjne odkrycie dwojga młodych chemik6w węgierskich Pan poczeka i w międzyczas<ie bada, cz~ 
~yczme. Jak naprzyklad na lekcJe f1~yk1 . .,,. d . d _ i d k Jl k t kó milcaść Pana jest dość silnym hamulcem 1 
I medycyny. W Zie Zin e pro U C nar O Y W czy idziała ko~ąco. W każdym razie ied· 

Celem. ty~h wykł~dów .}est umiejęt- (z) Wie]kie porusz~inie w ~ołach Ligi ocze.kiwane były z wielikiem zaintereso- nak,kniech się Pan uda do lekarza se!ts•uo 
me ,,zrobić się na bostwo w ten spo- f Na~odów wywołała w1a<lomosc o rewela wamem. loga,, opowie mu wsizysfilrn szczerze i za· 
sób, ~by ~a~ho~ać umiar, nie przesa· CTiinem odikryiciiu nClllllkowem, dO'kon~em Dr. 11°!1:1 K!lp i aptekąrz Johann J<a. pyt a o radę. Lekarz. ćzłow.iek. s:arszy 1 

, dza~ 1 umteJętme z~akc.eptowa_ć „swóJ pr~ez dwuch młodych uczony_ch węgter· baył oz~1h pro~y . • I roz~amny, odipowie Panu nailep1e1. 
,typ . Tak przedstawia s~ę w ...y1~ku XX sktch, mo,gącem. doko_nać rne~ywałego wydobycia mOrftny ~zpOSrednt~ z mak'l Ptin Karol D., w Pl.otrowcach. _Usta
.w1e.dza kosmet~~zna. Mmęly JUZ prz~d przew1'otu w św1atow01 p!l'o:duikc11 narko- Jak w1~domo,, do te~ 'P?'~Y morfinę wydo wa fzasadniczo nie obowiązuie ws•tecz.
WOJenne ,.dobre czasy, kiedy to umie· tyków. ibywa się z opium, czy:h ze droga <>d roś· Chc:.ę.c korzystać ze §wia<lczeń należv 
jętne_ czei;nienie brw! było tajemnicą Komi!Stja Ligi Nar~dów do zwalczania liny do n_ior~~y :pro~adzd. poiprz~z t. TM. mie'ł. poza sobą pe'W'Ilą ilość' ty~.->dn'~ 
rodzmną l przechodziło z matki na handlu narkotyJkami .JUŻ ~d pewne.go ~za „:pośre~tka - ~torym iest. opium, ten skłc:~dlkowych. Wyjątek czyni UJS:ł:awa tyl
córke.. • • su zain.tere~owała się w1ad.omos.c1am1 o mebe~.ieczny wrog 1ud?Jkośc1. ko 81a emerytów, którzy w chwili wej· 

Dziś prowadzi się publiczne wykła- tern odkry.cm, z~~. prezes biura ltilform~- Us1q-0wama ~abaya i dr. Kei,> szły za ścia.( ustawy w żyde, ukończyli 65 lat 
dy o tern, jak bł'ć pię.kn_ą i stal.e utrzy. cyJneig? teJ ko.m~si11 M. Blanco,, P'row~z1ł tem ~ diw.uch ~ie.runkach: w ~~e:rwszyiTll żyo.tti. Ci wszyscy ofrzymują zasiłek w 
mać swą młodosć. !ezeh ?hodz1 o samą w swo~m czasie .kore~ond~.cJę 7 m~aro- rzę~71e ~ragnęl~ cenę ;pt,odukc.J'l n;i0;rfmy wyspkości 20 zł. miesięcznie, chociażby 
kosmetykę, to nalezy stwierdzić, że nie daijnemi czynmkanu węgierskiemi w obmzyć 1aik na<Jwydat~1e,i, z d1;11g~ell. zaś I u.przednio wogóle żadnych s1kladek nie 
jest ona bynajmniej wynalazkiem no- sprawie nowopowslałej fabryczki morf1. strony szło im o wyehmmowame opmm, pładii1i. 
wym. ny, która' ma swą siedz~bę, w wę~ier· Móre.g. o . szikodliwy .Wlpł.rw. n.a org~izm - -.llli••••mmmmmmmllllllll 

Już w czasach starożytnych Catu· tSlldem mia.stecz,Jw Biidsze.n1tm1haly. W"-· 1udZik'1 me ulega nai1mme~S1Zea wąbpihwo- li• ~aw:;w~i!IRal/SailGllll 
Ius, Owidiusz, Pliniusz J inni pisarze dłJUg wiadomości, pochod.ząc)lich ze źró· ści. - Je<ltno,c~e~ie .zaś eiksperyme~y ste<r.!~ku Biidszen.'..imhaly apt~kę. P~ otr:>:y 
wspominają o rozmaitych środkach, deł węgie·rskich, . • . ~łodyd1 chemill_r:ow m~ały na celu z.u.zy- ma1pu whwenq.1 r~ądowe•J, ?b_oie pod 
stosowanych do upiększania się· roczna produkcja morfiny teJ fabryki c1e dio prodiulk1QJ1 morfin'Y ł<>d~g m~k1;1.-1 kon+tro:lą od1po•w;edn,1~h. czynmkow r~z~ 

W Egipcfe produkowano rozmaite wynieść może 400 do 500 kg. Krubay i dr. Kelp dokonywali dosW?ad- poc ;:zęh produkc1~ mo.rfmy. wedł;1'g _swo1e1 
,.balsamy" z .•• ałuniu i octu. Egipcjanie Jest to o1brzymia cyfra, jeśli .się zwa,ży, ~zeń. na S1Uohycih łodygach ':11~ku. Udało rec ,::1P'ty .. 1:Jdało in; się os1ągnąc me zwy· 
równiez · nauczyli greków i rzymian pro iż n!lG'rz. ta.ki krai, jak Aiusfr1a, z.używa im się wydoibyć , z bezwM"tos~10wych ~o- kłe '. wynilk.i, albow1~m , 
dukowa'nia pachnących olejków i pasf, rocznie najwyiżej 40 kg. te~-0 narko't(ku. fa,d łod~ m8:~m, czys~ą morfinę! a prncz W~~ry mogą obecn:1e produ~owac do 500 
przyrządzanych na mocnem winie. kre Szczegóły te,go sensacy.1ne,go odkry- ! te.go wszyisitk1~ alikailo.idy. Jak Sl~ okaz~- , kg. ~Orflny rocznie. 
mów poziomkowych z naturalnym za- cia prz~dsfawia.ją się następil.lijąco: - W I ło, su<:ha ro~lm~ zawi~ra w sobie kode1- Je&t ~o morhna,_ P!o:diuko~ana bez_ ~o 
pac hem itd. intS1tyrbucie eikspe.rymenitrulnym w Bud~: i nę, pa.pa~ermę 1 herOJnę'. . mo1;iy op11um, ~ pos1ad~,Ją~a ro_wno:;zesme 

Opowiadają, naprzykład że żona pesz.cie dwai młodz•i cheii;iucy p•rowad~1,l~ I ~lo~z1 wynal!ł'z,cy, ~to.rzy w między- ipełl\fą warto·śc tego usmierza7ącego nar· 
Nerona Poppea, wybierała się w pod- badain•ia, Mórych wy:niki oddawna JUZ czasie się ipobraih, załozyl1 w mafom mia kottku. 

I 
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LEKARZ-DENTYSTA 

KOPCIOWSKA Łódź w ho dz~e Mar z. p·1sudsk emu. F. przyjmuje: 
od 9-3 w domu przy ulicy 

Uroczystości imieninowe rozpoczęły się dzisiaj. Gdańskiej 37 
[it) DZ1~ :rozpoczęły się w Łodzi uro· 1 zostanie capstrzyk prihz orkiestry woj- ·ulice. . . tel. 232-55. 

czystości. imieninowe ku czci Marsrnłka skowe, P. W., strażac.kie, pocztowe i t. Właściwe uroczystości imieninowe od 4-7. w lecznicy 
Pił€udskiego. Miast.o p;zyjęło. ~dświę.t · d. na ul~cach miasta. Orkie~try przejdą 1 rozpoczną się jutro o 10 rano nab'.)żeń· Piotrkowska 29 4 
ny wygląd. Spontanicznie uczcili łodzta przy świetle pochodni przez wszystkie I stwem w katedrze. (przy Górnym Rynku). 

~z: łf::~t~.ień imit·nin ukochanego Wo i!:, il lll!lillllilll!iil!!llllllll/llll!/ll/llll/ll/llll/lll lllillllllllllllllllllilllllll!llllllllllllllllllllllllllll lillllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l i1 l! llll!lllll!llllllll!lllllllllllllllllllllllllllll/ll!llllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllilllllllllllllllll 
O godz:nie 10 rano w teatrze :dei· • 

skim 11Scala" ocbyia się uroczysta aka- 1 z e· une 
demja Związku Strzeleckiego w Lodzi. · w ła męża o godz. 11.45 ·?rzed dworcem r·abry· 
c:znym 7;ebrały s:ę delegacje organizacyj • sama 
b. wojs!wwych z rpocztami sz;t.i<.nd. 'l "OWe I 
mi i w obecności delegata mini3to?rstwa 
komunikacji oc1byio się Odsłonięcie ta
blicy pamiątkowej ku czci Marszalka 
Piłsudskiego ufundowanej przez koleja· 
rzy. Przemówienie okolicznościowe wy· 
gło8ił wiceprezes rady gro<lz..kiej B. B. 

wkrótce staneła przed sądem pod zarzutem kolportażu falsyfikatów. -
Sgrowadzony z wiezienia małźoneK uratował oskarżoną 

Po pewnym czasie, polipja poCfejrze· 
wa.jąc Bejmowic:wwą o kolportowanie 
fałszywych monet, przeprowadziła u niej 
rewiz.ję i w chlewie, znalazła pewną 
ilość falsyfikatów. Beimowiczowa zasia· 
dła wobec tego na ławie oskarżonych, a 
wraz z nią jej przyjaciel, Pawłowski. 

płk. Walawski. 
Wieczorem o god::.mi.e 7-ej odegrany 

„Prasa rozbitków" 
na krze Morza Lodowatego 

Moskwa, 18 marca. 
Prasa moskiewska zamies<zcza depe· 

szę radjową z obozu prof. Schmidta 
(resztki wyprawy 11Czeluskina") na krze 
Morza Lodowatego. Depesz.a donosi, że 
ro·ztbitki wydają jedyną w swoim rodza
ju gazeitę pisaną, przyczem coidziemie 
jeden eigzemplarz taikie.j gazety zamyka· 
ny jest do butelki, solidnie korkowany 
i wrzucany do morza. Jeżeli wyiprawa 
zginie, wówczas może ieszcze lde<lyś do 
rąk ludzi dostaną się resztki „prasy roz
bitków'' , 

Poznań, 18 marca. 
Poznański Sąd Okręgowy rozipatry· 

wał sprawę niejakiej Jadwigi Bejmowi
czowej, oskarżonej o wyrabianie fałszy· 
wych monet O·raz niejakiego Pawł<>wskie 
go, oskarżonego o puszczanie tych mo-

net w obieg. 
Bejmowiczowa swego czasu doniosła 

policji o fałszowaniu przez jej męża 
monet, w związku z c.z:em, Bejmowicz 
skazany zo.stał na 3 lata więzienia, którą 
to karę obecnie odsiaduje w Gnieźnie. 

Dr. Ml!:D. RoZ1Prawa miała przehie,g niesłycha· 
nie sensacyjny, albowiem w toku rozpra 
wy, z wlasnej woli, zgłosił 8ię pisemnie 
jako świadek - odsiadujący karę wię· 
zienną Bejmowicz. Spodziewano się, że 
Bejmowicz - ponieważ, wsikutek doniz· 
sienia żooy zosfal skazany na więzie.!lie 
będzie zezinawał dla nie.i niekorzysfoie. 
Tymczasem Bejmowicz, 1 sprowadzony z 

D_iwiękowy QśWIATQWY" I B M• • t Gniezna na rozprawę, złożył zeznania 
K T t I rawurowy 1n1s er niezwykle odciążające dla żOny, stwier· 
w~:~; Re;n~k Jl, Dojazd tramwajami 6 i 10 II. „ • dzając, że <>n sam falsyfikaty te schował 

w chlewie. 
O<l wtorkuwi~k\a p~~wÓi~i;apr~g~~~:następnych Krol1wsk1ego Dworu .Wobec czego sąd Bejmowiczową od 

P t P t h 
winy i kary uwolnił, natomiast Pawłow· 

a I• 
a· ac o n Przepyszny film dźwiękowy z życia wojskowe- k 

I. go z udziałem najsłynniejszych artystów świata s. iego, k~óremu udowodniono puszcza· 
Początek o godz. 3-ej, w soboty o godz. 1-el me w ob1eg fałszywych monet, skazał 

niedziele i święta godz. 12 w poi. ' na jeden rok więzienia, JAKO OGRODNICY NA PENSJI ŻEŃSKIEJ 

_.. · Dziś poraz ostatni l 

PRZYGODA llA LIDO ' „ „ 
I 
i • 

.,. 
o -01 • a 

... ~„„~... „ SZTURMOWA BRYGADA Ił „ 
CENY MIEJSC: I seans 54 i 85 itr., 
nas t. Ili 85 gr„ Il 1.09. r 1.30. 

prod. SOWH.INO-MOSH.WA. Ceny mleJsc: I seans 54 i 85 gr., nast. 
III m. 54 gr., II m. 85 gr., I m.-1.09. 

Pf il -L'm'~?JNff&EiFi @i\ff 

Dźwiękowy 
Kino· teatr ~JA 

I w najgłośniejs~ym 
~ filmie świata 

·§ 
0 

Reżys. A. Litwak. Muzyka: Spolański. Słowa M. Hemara. Wytwórnia „Cine-Alliance" w Paryżu. Eksoloatacja 

KIEPURA 
_J ' 

,,PIESN NOC-V'' 
0 Tempo Pilm Warszawa. Nadprogram wspaniały dodatek dźwiękowy oraz P. A.- T. Ceny miejsc 54 gr., 85 i 1.09. 

.... • • d · ł h g W filmie tym KIEPURA śoiewa m. in. „Tobie śpiewam tę pleśń .•. " (Dziś w nocy albo nigdy). 

~ . r.~ ~ um na~~~~ll~[n § UW AGA! Film „Pieśń Nocy" iest wyt\vórni francuski ei i ze wzgl ędu na swo ją wysoką wartość został wvróżniony 
0 

przez Min isterstwo kwalifikacją artyst yczną. Niema nic wspólnego z filmem Kiepury, ostatnio wyświetl. w jednym z kin łódzkich. 
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5 detektrw i jego pies ~1 dor 
f od :ł:i~DDIJ . 8~080f.1JiDIJ Jilrn ,,lipr~S§U" ~ nof!rodorni 

Serja Jedenasl~ Prawa autorskie za~trzeżone. 

Co za hlama! - Po sukcesach 
W Nowym Jorku i Afryce 
Opowiada Kubuś w domu 
Medorowi stare wice!.„ 

Dziś ,,Express" rozpoczyna druk je
denastej serji codziennego filmu z nagro 
darni p. t. „Kubuś - detektyw i jego pies 
Med or". 

Serja obecna, podobme jak poprze
dnia 

trwa.ć będzie dwa tygodnie 

a więc wycinanka składać się będzie nie 
jak dotychczas z 3iedmiu . skrawków 
lecz czternaście. , 

W dzisiejszym numerze „Expressu" 
wydrukowany· został 

pierwszy skrawek. 
który Czytelnicy, biorący udzial w kon 

I 
Wtem telefon zaterkotał, 
Więc detektyw się odzywa: 
- Halo, słucham! Tu mieszkanie l Prywatnego detektywa ••• 

- Jest sensacja - rzecze Kubuś, 
Podejmując z psem rozmowę -
Więc, Medorze, głowa w górę, 
Bo czekają trudy nowe! 

kursie wytną i zachowają do czasu za- Gdyni mogą składać wycinankę bezpo
kończenia obecnej serii t. j. przez dwa zaoszczędzą sobie koszt znaczka pocz-
tygodnie. Po dwuch tygodniach wycięte towego. ' 
czternaście skrawków Czytelnicy ułożą 1 Międz.y tych Czytelmków. którzy 
w ten sposób, aby otrzymać postać oso- trafnie utożą wycinankę i prześlą ją w 
by. która odegrała w treści filmu po- oznaczonym terminie pod wskazane 
ważną rolę. adresy rozdzielony zostanie szereg na-

Po należytem ułożeniu wycinanki gród pieniężnych a miano-wicie: 

należy ją nalepić 4 NAGRODY PO ZŁOTYCH W 
na kartkę pocztową za 2Q groszy 4 NAGRODY PO ZŁOTYCH 10 

; przes!ać pod adresem Redakcii ,.Ex- 14 NAGRÓD PO ZŁOTYCH 5 
pressu" w Lodzi, Piotrkowska 49. Nato- Niezależnie od nagród pieniężnych 
miast Czytelnicy z miast: Lodzi, Krako· Redakcja „fxpressu" przeznacza dla 
wa, Kalisza, Lublina, Katowic, Wilna i średnio w naszych oddziałac~:. a wtedy 

Choć ciekawi was kto dzwonił 
Dziś nie zdradzę tajemnicy. 
Ale jutro się dowiede 
Sympatyczni Czytelnicy! 

(dalszy ciiłg Jutro). 

tych Czytelników, którzy trafnie ulożą 
wycinankę szereg mnych nagród a mia· 
nowi cie: 

10 NAGRÓD w postaci kompletów 
popuiarn_ego tygodnika „CO TYDZIEŃ 
POW!ESC", składających się z 10 róż
nych egzemplarzy oraz 

10 NAGRÓD w postaci kompletów 
:lustrowanego tygodnika ,.PANORAMA' 
składających się z 5 różnych egzem
plarzy. 

Termin nadsyłania wycinanki z serji 
iedenastei podany zostanie w dniu jej 
zakończenia. 

~~~~~~~~-~-~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~ 

.. ' . '. . '" .... ~ - ._ \ '~· ·. 

•L;DJiPV.a'fl'l,U~.•.• 1 HoUło! Tu rodjo! ~ 
~.-~~ i' PROGR~f1Ls~~~g5o~nj2_nzK1EJ ,l~:~~~~:~~ w3=~~~~ &!'~~~;:~u na dzień S.m1·e1· s·1ę z tego 

4.A-i 1& • . NIEDZIELA, 18 marca 1934 r. 11utępny. . , • ~ , 
·-~"0m0nnu '- · " f , \ _, """ 90 s ł · K' d P --'--'-- t: Pl _,·kó 
KTO URODZIŁ SIĘ 18 MA

DCA . Y·lN- • 5: ygna cusu i pieśń „ 1e y ranne 19.0S-19.20: o.g,,,..""'1Kili Jr. • „ a:ga poru:ą•Jl w · Zł ty k t l d I ł 
., w~t_aią .zorze", I świą-Łe=ych" _ wygł. z. Zdainow&ka. _ . . ma w m 1'0 u spor owcom n e op sa a. 

Potrafi wykorzystać · wszystko umiejętnie · dl~ 9.~!L..9,25: Gimnastyka, 19,2{}.-19.3(): Radjoityg<>idntk dl.a młodzieży· p, t. Smegu było mafo. · Uclei'prell--na tern nletylko 
swoich celów. 9.25-9.35: Muzyka z płyt. Co się dzieje na świecie" w opracowaniu narciarze, lecz I wraściclele pens)ooatów oraz 

Jego natura wykazufe pewną podwójność 9.35- 9.40. Dziennik poranny, Bruno Winawer~. . . . will. Jeden tylko pan Kumaclek z Podkarpacia 
• 9.4Q-9.55, Muzyka z płyt. ~9.30-19 50: I częśc k().1llcerlu miu.zyki lekk1eJ. 

Z Jedne) strony jest to człowiek niezwykłe ak-1 9.55-lQ.OO. Chwilka f.topodarstwa domowego. 19.50_ 19:52: „Myśli wybrane". miał gości wbród. Bo pan Kumaciek wy111alazł I 
tywny, ambitny, przebiegły, bystry o dużych. 10.Q0-11,57: Tra<11.sroi&ja Nabożeństwa z Poz.n.a- 19.52-2().20: Trans.misja z dziedzińca Belwede- opatentował własny sposób zadawalania zimo-
zdolnościach dyplomatycznych, pragnący sta~' nia. P-0 Na.boże:ństwie mw:yka reliigijna z ru, Uroczysfofoi ku czci Ma<rs.z.ałka Józ.efa wych gości. · 

na czele I przewodzić nad Innymi dążący do 11 57P'1Y1t2
• 05 S g ł W H . 1 20 

PH~~c1is501tiieD:g.o, ._ t kl 1 kk' , Gdy widział zdała nadchodzących narciarzy, 
. . , . , - . : y na czasu z arszawy, ein.a .20-... : , c. 1<.<>incer u mu.zy · e ·teJ. 

tego, aby kierować się w zyc1u logiką. z Krakowa 20.5o-:?LQO: Dziennik wieczorny. a wokół było suchutko i ani krzty śniegu, zwra· 
Z drugiej znowu strony - okazuie dużą I2.05-J2.f9, Odczytanie programu na dzień bie 21.00-21.15: „lndyj9k4e pa.ńsitwo w puszczy" - cał się szybko do służby: 

wrażliwość, nerwowość, poddaje się wpływom żący. , . . • wygł. _Bogd.ain P<11Wł~miicz. . . .„ - Antek! .•• Zośka!„ Maniek!„ Chybcikiem 

uczuć, rozrzewnienia f pozwala otoczeniu od-

11
1;·IR=1

1j·o015; o':st~!?1ę~?;ci t::1bj~~Yorolpo;~~:~k.owei' ?d5-2Z.b: 'z'Nb~ w. emłei. ldwowski~J fali.: wynośta śnieg z piwnicy: - goście Idom! 
d i · · _\„ · _. • • , ; I 22.15-Z,2.25: 10ro•we w1a o.mośCI spo•rwwe ze * * 

z aływać na s1eb1e. Dobrodu~ność łączy się ku czci Marsza~ka Józefa P1,łsucLsk1ego .u- wszystkkh roz,gfośni P. R. ' * 
w nim z podstępnością I przebiegłością. fund<;>wanej przez . Koło śro~owjska Koleia· 22.25-?3.00: Muzyka tam,eczna. W klnie wybuchł pożar. Powstała nle-0plsana 

Taka podwójność natury w'ywołuio niezró-J rzy 1 wmul"owaineJ na fl"oocie Dworca Fa- 23.00-23,05: Wiad.om. ości meteorologicznb dJ1> panika. Ludzie poprzewracali krzesła, tłukli się 
brycznego k 'k "' l t ' · · k 1' • .i J 

wnoważenie się charaktera, co połączone by· 13 00 14 . r' · • W II ś · omun1 ac11 o mczeJ ~ o.mun. po ie, iny. naw za em po głowach, wrzeszczel! i wyli z 
I , - -OO· ransim~1a z aimz.aiwy „ czę C1 23.05-23.3(): D. c. muzyk.i tanecznej. 

wa z nag!ymi wył> uchami gniewu. Udręczafą l po ran.ku muzycznego z FjollmrmonJi W aT· przerażenia. Przy wyjściu wytworzył się nie-

go również stany niepokoju, troski f ogólnej szaws1kiej. ~aiza.llJego z uroczy&t~ścią ~b- AUDYCJE ZAGRANICZNE możliwy tłok. Nikt nie mógł wyjść z płonące! 
konfuzji. I chodu Imienin M=ałka Józe~a Pdsu~&lue- , • sali, Nagle rozległ sil(rozsądny głos: 

. . . do Wy1k.ooaiw•cy: o.rk1esfra Ivlharmani11czna, 11 SO Wil::iDEKT Konce t sym·fon 
Zdrowie Jego iest do.Sć delikatne, łatwo się A.i(;ksander Mńchaiłows-kii (śipjew) i Uclja I . . L ;!~. I r l. - Ludzie!„. Nie tłoczcie się taki„ Przecie 

zaziębia a stany niepokoju psychycznego od- KmitO<Wa (sikrz.). 17.25. MOS~WA (StaU.n) .. „Ca~?ka Na- nigdy stąd nie wyjdziemy!„ 
bijają się ujemnie na organizmie. w chorobach i 14.20-14.40: Odczyit p. t. „Refleksje Imienino- rzeczona - opera R1msk1J-Korsa- - Więc co robić? - padają twarde pytania. 
jest niecierpliwy i podrażniony; łatwo się prze! j we" - wyg!,. srzef 5flltabu DOK 4 płk. dypl, kowa. . - Niech każdy siedzi na swem miejscu i 

. . Alf-Ta.rczyński Ta.deu.s1Z. 18 30 LAttTI „Carmen" oapera B1- k , l 
mule 1 oczekule najgorszych wymków. 14_40-15.00: Muzyik,a lud()IWa w wyk.onaniu or- · · · - 1 cze a az wszyscy wy dą! - pada rezolutna 

Co · mu grozi? ·. · że niczego nie potrafi do- ki estry Sitro.mb~rga z udziałem Bolesłaiw1a zeta. , . " l odpowiedt, 
prowadzić do doskonałości i nie rozwinie od- Bo.\ko (brus) i Felrksa Su:zepańskiego (te- 20.00. BUKARESZT. „Ewa - opere'1:!ka I 
powiednio swych zdolności, a to dzięki brakom 15.~rfŚ.2(): Odiczyt red. Mieczy&ł-a~a Koltot\- ?O Joeh~~EDEŃ „Model" operetika 
psychicznym lub charakteru. Ma on Jakieś skieifo p. t, „Len czy bawełM". - · · · 
talne zamiary lub ukryte pomysły, które są zl 15.20-15.30: Piooenki Legjoinowe (płyty). Suppego. " 
gruntu fałszywe i dzięki temu jego wszystkie 15,30-16.0Q: Progl"am d~a dzi·eci: 21.00. P~AOA. „Marina 
dobre lnten~Je i wysiłki mogą pó)ść na marne . a) Po~aiw~~ dlla dziec~ &~szych p. t. - Benesza (a'kt II). 

opere tika 

· · ,,Kiedy 1 iaik!e ptaki pierwsze do nais 22 oi:; I ONDYN REO Koncert symf. 
Do czego powinien dążyć? Do skoncentro· p11Zylecą" _ wyg!, pl"of, Stainisław Su, · · • · 

wania się i milczenia - przez co osiągnie IX>· miński: 
tęgę wewnętrzną. Powinien również nauczyć b) Pńosenki Zyigmunta NOllkowskiegv od-
. ki śpiewa ZDIEja Dobrowiols:kia-PawłlOW'Slka; 

się ~ztu doskonałego wypoczynku przy cał- c) „Szary Kome!IJd<3.ll1it" _ feljet0«1 dlla mło-
kow1tym spokoju nerwów, co bardzo dodatnio dzii1eży JaJ11iny StrzeleckJej, 
mote wpłynąć na jego zdrowie. 16.00-18.QO: Uroczyi&ty koncert ·P. n. „Arlyści 

Jak wychow.ać dziecko dziś urodzone? _ Polsk)ego Radi.a ~ Panu ~<Ars?J.a11kO:W w 
„ hołdzae" - z udziałem na1iwyb1tnie1szych 

Rodzice i wychowawcy powinni przedewszyst- sił st0>Ji.cy. 
klem przyuczać takie dziecko do życia realnego 18.00_.:..18,40: .Słiuc~ p. t. „Miiłosbki" -
I nie pozwalać mu żyć zbytttlo wyobratnlą. podług Sorut&lera. 
Jego zdolności umysłowe są bardzo duże, oka· 18.40-18.55: R•Oi2lmafiit.ośd. 
zuJe on czujność, bystrość, zdolności organ!· 
zacyJne, ale dzięki Intensywnemu życiu psy- DNIA 18 MARCA URODZILI SIĘ: 

chlcznemu ma zawsze tendencję do przesady John Caldwell Calhoun - amerykański mąż 

r powiększania każdego faktu pod wpływem stanu, Stephen Grover Cleveland ~ 22-gi I 24-y 
wyobratnl. prezydent Stanów ZJed.noczonych, Denis fustel 

Jest ono .równie dumne lak wrażliwe - nie de Coulanges - historyk francuski, Friedrich 
po.i:wala się " ograniczać I nie lubi kontroli. To Hebbel - niemiecki poeta liryczny I dramaturg 
też niechaj samo zbiera swe doświadczenia Nikołaj Andrejewicz Rimski! Korsakow - zna
życiowe I uczy się liczyć z realnościami życia. ny kompozytor rosyf ski, b. minister finansów 
Zamiast odciągać go od rozpalonego żelaza, do Michalski, Neville Chamberlain - angielski mąż 
którego biegnie - lepie) pozwolić mu s.ie spa· [ stanu I gwiazdy ekranu: Betty Compson I Ro
rzyć. Przykre doświadczenie · będzie skuteczną sita Moreno. 
nauką na przyazło§ć. JAN ST ARŻA DZIERżBICKL 

~TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w niedzielę, o godz. 12.30 w południe 

wspainiała ba.jk.a dila d:zieci 11Pinoki.o". Feerfowa 
oprawa 61Ceni<cma, efokfown11 tańce, ka.ru:te!e, 
źywe gołębie, matjonebki, s21tuki ma.gkzne i in
ne a-tra.keje, Ceny najndlżsa;e od 35 gr. cl.o 2,30. 

W nie-Mielę o goctz. 4-ei po.po!. po raz 31 i 
ostatni - S1Zlaigier BU6·Fekete 11Pieniąd.z t·o nie 
jest wsa:ystk-0". 

Dziś wieczorem przebój Deva.la 11 T·orwa
risz.cz". Na ukończeniu pod reżyserią H. Szle
tyńskiego głośna komedja Hasencklevera „Pan 
z lowa1rrzyetwa". 

W ponjed.z,i,ałek o godz 8,30 wieca:, UI'O·czysta 
akaidemja ku c:zcj MM5z>ałika Józefa Piłsmhkiego. 

Tf A TR ROZJ\\AlT0ŚCI (Cegielniana Z'.'). 
Dziś w niedz:ele o godz. 4 1 8.45 w!ec7., po 

cenach rnnna:nrch dam będzie kom edj1 muzy-1 
czna ameryka1'iskiego kompozytora Yemensa 
„No, No, Nanette. 

•• * Do banku przychodzi jakiś zahukany jego. 
mość I zwraca się do urzędnika: 

- Chclafbym oddać oszczędności na prze
chowanie.„ Ale pod warunkiem.. żebym Je 
mógł w każdej chwili odebrać„. · 

- Proszę bardzo„. - odpowiada uprzejmy 
urzędnik. - U nas może pan otrzymać pienią· 
dze kiedy pan chce .. Naprzykład dziś ćddaje 
pan nam pieniądze, a jutro może je pan sobie 
odebrać, oczywiście, po trzydziestodniowym 
uprzedzeniu.„ 

** * Mayer wrócił z Niemiec. Krewni obstąpili 
go ze wszystkich stron: 

- No, co tam słychać?„. Jak Hitler?„ A Jak 
się tam żyje?„. 

- Żle„. - tłumaczy Mayer. - 'A najgorzej 
powodzi się w Niemczech dentystom„. Nie ma
ją pracy„ Umierają poprostu z głodu„. 

- Dlaczego dentystom powodzi się najgo
rzej? ... 

- Bo przecie tam nikomu nie wolno otwo
rzyć ust! 

„ ~.: 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCL Woźnica zaciął kooie. Przedzieraifa 1 - Pewnie z godzfokę.„ Nie więcej„. pan szybko stąd ucieka. Grozi panu nie-
J ózef Chudzik był bezrobotnym. Pew- sję z trudenn przez leśiny wąwóz. Ogar-j Oparła głowę o tward-e sprzę.gła bu- bezpieczeństwo". 

· n'ego dnia, gdy siedział przed dworcem, je~ nial doh nfoprzeniillmiony mrok dy„. Mia·wwe kołysanie usypiało ją po· Kartkę wręczyła matce •. mówiąc: 
go ukochany synek, Jaś, przyniósł mu zna- A · . ..i~ ~. t d M' I l' k d · b ' 'b 
lezi<>ny kwit bagaż.owy, Na podstawie tego - Jeuiu&l\. - zacząt zinowu r. 1- I wo .i„. - Matecz o mam o cie te pros ę.„ 
kwi.tu Chudzik odbiera walizkę. w której sieoki - z siostry jest wiellka bohater- I · Zamknęła oczy„. Musisz mnie wyręczyć„. Na dole czeka 
znajduje poćwia.rtowane części zwłok ludz· ka„. Nie każda zgodzifaiby się na tę ~ Obudzi! ją nagły wsitrz.ąs. pewien pan. Znasz go„. Jest to Felek, 

7;c~.ię, r;;oj;s~m=~~e:iihra\l:~t~~\t~;-1~k~ podróż„. Tern dz~wniejsze, że siostra ; ł - ?to j~tdśl? ju\r J!eiscu.„ ten od szewca.„ 
niemowlę :zamienio.n.y zootal w klinice nie jest jeszcze przecie młoda i... i us ysza a g!os o. tora isiec i-ego. - Felek jest tutaj?„. - ucieszyła 
może jednak nara.zi·e wyda.stać narzwiska Nie ddkończył. Milczenie Jainy po- ! Głowa jej SipOczywała jed111a.k na jego się pani Łapińska. 
swego ojca. wstrzymaoł go od da•lsze,go prawien~a ' ramieniu„. Jak się to stało1 •. „ Nie parnię T k 1 ó · · O 

eh b I k eh ł L ł - a „. a e m w c1szeJ„. n pew-
cąc się poz yć upiornej wa iz i, u· komplimentów l ta a. Do1Któr JHlmóg jej wysiąść. . h d · t 'ć N' · 

dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają . . . . i • • • • • me c ae o mme ws ąp1 „. Je zyczy-
go o zamordowanie hrabiego Burskiego, ie-! - ~zy siostra J~St ;iiapra:vdę goto:va I Jana u7rzała. mewie~ki! biały gmach tabym sobie, aby Lucjan ~o tu spotkał. 
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd I umrzec?„· Cz,y 11:1e zal snostrze ZY- z bocznym gankiem. Odzwiemy o-two1"zył Ponieważ sama nie mogę zeiść na dół 
i tylko dzięki pomocy taj~mnicze~o Ga.rb1;1- cia?.„ - za•pytał po chwiili. I! im drzwi. Wesztli do wnętrza. czy nie zechciałabyś mnie wvreczyć? •. '. 
ska Chludśzć1kCzhosdta~kzwdol0:todn)'.. ł P? wżyiśc1:u - Nie.„ - odparła krótkC.· Na korytarzu było biało i dcho. Cho- 'Chętn1'e Ale czy go .poznam? 
na wo no u z1 owie z1a się, e 01· 1 R · z • d · · l' z · k • h 1 d b ł - "' ' "' 
cern jego iest hrabia Strzyga-Toporski, kt6· oz~itrnem„. . awo zy~mwy„. I r~y ~1pai 1. • ~110 , toryc sa wy.°' ywa - Poznasz napewno„. Nosi czarne 
ry uważa~ d~tychcza~ z~ swego syna. Ka: j Rozpacz, w1ellka:„ O iae wo}no 1m przy- 1 się c10hubk1e ięk1„. To op:racy:1m. f t 0 ydrowym kołnierzem i melo-
Tola .Zaw1~k1ego, wt~lk1e.go awa.ntum~k?- I pU\5ZCZac, peW'l1;1e na tle m1łosnem.„ ! - Czy dr. Stewar śpi?„ - zwrócił ~~ z w 
hulta,Ja .. M1~dzy Zaw1dzk1~ a Chudz1~1e~ I - Możliwe„. się Mi1siiecki do odźwiernego. m „. . . . 
wyw1ązu1e s-1ę pełna trag1oeznego na.p1ęc1a . . . . . . . - Dobrze, dobrze„. Już 1de„. 
walka o tytuł i fortunę hrabiowską Zawidz· Niech s10stra Jednaik 11i1e trac1 na- I - Nie, proszę pana diokfora„. Jest w L . . . t gl 

. . . · d · · z b' ~i. b d · ' d . UCJan na mą nie zwraca, uwa • 
k1emu pomaga w te] walce 1e~o kochanka z11e1.„ ro IJl11Y \YSZYSUl\0, co ęi ;zie w ł yzurce„. . . . p . Ł 'ń k b 
Ja.na Sołowerecka, zw'.1-na. Księż11;bc~ką Cy-j naszej mocy, aby ustrzec siostrę ód za-,· Misieoki kazał Janie zaczekać na kol Nie zatrzymał JCJ. am . apt s. a ez 
gań.ską. słynącą z: swe1 niepospohte1 ~uo:fy.

1 
mżenia.„ ryta·rizu. Ws·zedł na chwilę do dyżurki i przeszkód udała się na dół 1 spełmła PO-

Bardzo wielu męzczyzn odebrało sobie zy. c t r 'elk b d . '? . 'ł k'lk 1 · d s leceniP Wandy 
cie lub złamało swą karierę. w jej misiu- - zy en cz OWI ar zo cierp!. .„ I zamieni 1 a s ow z •r. tewarem, po- V • • k' zastano-
ne &'1dła wpadł również Ch~dzik, który :za- - 0· tak ,„ - odptirl lekarz. - Je-1 czem wyszedł z klucz.a.mi. Felek po otrzymamu kart I 

kochał s·ię w niej do szaleństwa, poświęca· ż.eli to jest naprawdę dżuma. nie wy- - Proszę„. Siostra pozwoli ze mną.„ w.ił się. Wiedział od kogo ona pochodzi. 
i~c dla niej swą narzeczoną - Stefcię„. trzyma do ju1tra„. Wprowadzi.I ją najpierw do przebie· Domyślit się więc również z iakiej stro-
K&ężnczka odtrąca go ied.naik od sebie. - Czy bardzo miody? -. z<>rnytała, I ra-lni,' ńdzie musiała s.ię przebrac' w 0.:1.-.0 ny może grozić mu niebezpieczeństwo. 

Po wielu przygodach Chudr.ilk uzyskuje ·~I:' 1 li l~,.. Ż 
w końcu tytuł hrabiowski , leci. tego same· jaklby żal jej było tego człowieka. I wiednfo wydezynfokowany strój. Nasitęp Ale f1elek nie był tchórzem. adne nie-
go dnia znajdują go ma.rtwego w pokoju ho- - Nie powiem, aby był tak młody„. nie weszli do pokoju chore,l!o. bezpieczeństwo nie mogło go odstra-
telowylló "'* Prawdopodobnie w średnim wieku„. Zgło j Był to ostatni pokój na piętrze. Okien szyć od wypełnienia obowiązku. jaki na 

* sił się do nas dziś w godzinach wie::zor- nice były zamknięte. Na nocnym stoHku łożył nań Jan. 
Mililęło 15 lat. Jd po tajemniczej śmier- nych„. Właśnie kończy len: dyżu~ w sz.pi 

1 
płonęła mała elektryczna lampka, opa· Tymczasem Lucjan i Kazik przygo-

ci ojca został jedynym spadkobiercą wiei· talu„. To pewnie ia·kiś włóczęga„. Wy- kowana w czerwoną bibułkę. Na łóiku towywali szczegótowy plan zasadzki. 
kiej fortuny. Jest w dodatku przystojny i 1 d ł p d · 
zdobył również tytuł inżyniera. Na mas-ka- g ą a okropnie.. orwana o Z!eż, twa.rz leża~ na wznak nieszc.zę~ny pa~jent... Ob- - Uważaj jaką drogę obieram„. -
radzie spotyka niespodi;iewanj,e zawsze jesz- obrośnięta, oczy szikliste i płonące . „ Pro rośmę~a twarz ~yła sm1ertelm~ bl~d~ . - z Dworcowej przejdę na Jordana, uwa· 
cze piękna i kusil\ca Księżnicz.kę. sił, żeby go zbadano, gdyż nie ma sił Na~połp;zym~.ięte oczy miały JUZ w I żasz, potem Pliebiscytową aż do Pol-

t-'ie może o rJiel zapomnie <~„ PtzYPVm · chod·zić i ani da.chu nad głową„. Z!lada· sobie cos z ~1ebos~czyka„:. . nej ... Przydybiesz go koło cmentarza„. 
nlawszy sobie je~~ak, ile udr.eki znió~t 1 l i śmy go we dwójkę i skonistafowaliśmy Jana zl>h.zyła się do. łozka, spoJrzała I Tam będzi·e naJ'bezpi'eczni'eJ· ... Broni' pal 
przez nią jego OJCtec. postanowiła zemścić , 1 d . t Od a t ł h f ł -
się na Księżniczce i nie zwracać na niąj >a: ~o p~wa::ny 5 a~ . r zu P?~~'.a 0 na pc ore~? 1 co• nęka sikę;„ 

1 
d kl nej lepiej nfo używaj„, Tvlko nożem„. 

żadnej uwagi. Jednakże pewnego dnia do- pode1rzeme. ze to dżuma. Przemeshsmy rzerazony wzro s 1erowa a na o O b' . . b d . . d . , ł 
wi~duie si.ę, ~e Ksi~żniczka. po~'ada p_r~ed- 1 go do oddzielnego pokoju„. Zawia~omi- tora Misieckiego„. . Potem jeszcze raz n O to t:e ~IC me • ę zte Wbte z!a'' ca ą 
śm1ertny list iego oica. Udaie s1e do niei po li.my władze„. Przybył natychmiast le· s.poi'rzała na panc;i'enfa i zapytala rror.ącz uwagę skupi na mni~, a t~. racie, z ty-
ów list. lecz ona wyznaJe mu swa miłość d p d d i:; tu zlap za hals Juz ja c1 dopomogę i oświadcza, że nie odda mu listu. dopók i karz urzę owy.„ rze sięwzięlo o po• 'kowo: · - "' „. 

, on jej również nie pokocha. . wiednie środki o·s-trożności... Nikt ze służ_ - - Doktorze„. Czy pan hie wie, jak Dobra?„. . . . ' 
Jan odrzuca stanowczo tę myśl . parnie- by Sl1Jitalne.j nie chciał podąąć się pi1lno- si~ nazywa ten pacjent? . , - .Zgoda„. - odparł Kazik I pod-

taiąc o złożonej przysiędze. wania chorego„. Wtedy wipadło mi n11 - Nie wiem, siostro„. Nie znaleźliś- mosf s1e. z .krze. sła. . . 
Księżniczka. doprowadz-0na do rozpaczy ł I W, 1 h k W 

jego oboiętnościa. wysyła do niego pożeg- myśl, zwrócić ~ię do prze ,?żoneij k aszto· my .pny njm żadinych dokumentów. Czy . 10Z~ I w1e;zc me. O rvcta. , ysz-
nalny list i nikt nie wie co sie z nią stało. ru „Szarych S105trzyczek , którą znam siostra go z.na ?.„ lt bez pozegnama. LucJan zszedt p1erw-

Podczas swego pobytu w Londynie Jan o,sobiście„. Interwencja moja, iak siostra Jana zakryła twarz rękoma .• , szy. Umyślnie zatrzymał sie w haltu, 
spotkał dawnego przyjaciela swego oica, widz.i, od:niosla pożądany skutek„ Ale - Nie„„ _ 0,dip.arła ~mienionym 6ło- by Felek go zauważył. Ale Pel1ek uda-
ukrywaiacego sie Po<i pseudonimem „Gar- siost>ra, widzę, jest bardzo soona„ Proszę -sem. - Tylko chciałam wiedziec'.,, "' wał, że go nie widzi. Ząsłonif twarz 
busek". Kim jest ów tajemniczy Garbusek, 
nikt nie wie. głów.kę ~rzeć o moje ramię„. · , Skłamała. Wiedziała. Poznała go od· gazetą. 

Nieraz wyratował on Już Chudzika z - Nie, dziękuję„. - odparła. - Czyj' razu„. Lucjan dwa razy przesoacerował 
ciężkiej opresji. Jan prosi go, aby przybył dfogo jeszcze?„. Byt .to - Karol Zawidzki.. się po hallu poczem wyszedł na ulicę. 
do Polski i wyświetlił zagadke trupa znale- Felek podąz' ył za ni'm. Wtedv z hallu 
zlanego w czterech walizkach„. R d • f ł d • "' 'd . 

Garbusek przybywa do Polski, lecz nikt OZ ZIS S O z1ew1ęc ziesiąty drugi wyłoniła się postać Kazika. Rozejrzał 
nie wie w jakiem przebraniu. się na wszystkie strony i wvszedł za 

Podczas odwiedzin dawnego domu, w 'Z.i. 40 pod tr.1• Dl d I li:. • e. • Felkiem. 
którym mieszkał: Jan nawiązuje przerwaną J&I. ff O NI HOPI~••• Sieci były sprytnie zastawione„. 
znajomość z Falkiem, który by! towarzy. 1 
szem jego zabaw dziecięcych. Jan mianuje Luoja111 sipace.rował zdemerwowany po l czarne futro z wydrowym kołnierzem il Narazie wszystko szło gładko w myś 
Felka „oscbistym sekretarzem'•. Od pewne- poko.ju. Kazik siedział przy &tole i palił 1 meilonik„. życzeń Lucjana. Minęli gwarną ulicę 
g~ czasu prześladuje Jana pewien tajemni- d h 1 ł Dworcową i skręcili w. ulice Jordana. 

· b k ktA Felek yśled 'ć n<>in.ierosia. Wan a co c wi1 ę otwiera.a - Aha„. Widziałem go '·· row· ni'ez' .. , czy ze ra ' vrego ma w zt · ·.ł'-J:""' ~u Przy rogu Woi'ewódzkiei' Lucian za-
Sekretarką Jana w blurze Jest również drzwi, zaglądała przez szparę i pytała: Spryifna be·sitia„. Jechałem z nim razem 

jego towarzyszka z lat dawnych - Wanda _ Czy mogę już weijść?„. windą„„ Przyglądał mi się uważnie„. Nie trzymał się niby to w celu zapalenia 
tapińska, która Jan kochał jeszcze. gdy był _ Nie! _ odpowiadał szorstko Lu- pod/bała mi się ta fiiZ'J'omo·rda ... Teraz i'uz• papi·erosa. Stanął boczkiem. bv spraw-
małym chłopcem. Wanda nie ma śmiałości, d 'ć · · d · · B t d 
by spoufalić sie z hrabią, którego znała Je- Cjan. - Już dam ci. znać, kiedy skończy· rozUJllliem. Wj.ę.c co robić?„. Z! , co Się za mm z1eJe„. Y1 za owo-
szcze z poddasza'. Podczas nieobecności Ja- my naszą pogawędkę!... Nie zaglądaj mi NaS1tala chwHa ciiszy. Wreszcie Lu· lony„. Ujrzał za sobą Pelka. który za-
na wydalono Wandę z biura, a na jej miej- trwtaijl... . . ojan o·dezwał się: trzymał się przed jakąś obojętna. W,Y-
sce przyjęto Marychnę Przecławska. W nrd zakzasnęła drzwi ale mej stawą 

Jan stara! się odszukać Wandę, lecz ona a ·a ., ' - Wipadła mi w te,i chwili clio głowy · · 
wyprowadziła si~ z dawnego mieszkania. e>deszła. Przyłożyła ucho. Starałła Lsię nie I pewna myśl... Pooze.kai... . - Wpadł ptaszek„. - nomyślał 

Jak się okazało, Wanda wraz ze swą uronić ni słowa z tego, co mówł uc1an. p ohw:iiH zaistainowienia . cią.g:nął Lucjan i uśmiechnął się zwyciesko. -
starą matke. i narzeczonym, Lucjanem, prze- Rozmow!l. toczyła sd0ę w szył>. kie1m tempie da· Ie~?. się . Kazik. pewn.ei łaz.i mu ju. ż po piętach„. 
niosła sle do Katowic, gdzie Lucjan wynajął W „:1.. ? t ł , z b d ś k 
dla nich pokó! w eleganckim hotelu. Matka ~ ięc co ;aiuiz,Lsz czynić „. - 'PY a I - Musimy tego jegomościa wypro- ro imy Zł z .mm o~iec„. . 
namaw:a Wandę, żeby WYszła zamaż za Ka;z!lk przelęlmionym głoo·em. wadzić za miasto.„ Tam damv sobie z: Poszedł daleJ, skręcaiąc w Pleb1scy
~~r~::., którego uważa za przyzwoiteio - Trze?a mu łeib urwać, rozumiesz? 1 nim radę„. Ale jak to zrobić?„. Pocze-1 to~ą. ~lica, ta biegnąca aż do srran!c 

Wa:ida pokry!omu marzy Jeszcze 0 Janie, ?dpairł Lucian „ o:hry~y'.111 ~losem. - To i kaj„. Mam projekt... Ja wyjdę pierwszy, I miasta 1 prziechodz~ca. u swvc~ kran
dawn:vm Jasiu„. Lucjan zasypuje ia prezen- iest walka na sm1erć ~ „ zycie:„ Ailbo my,, kapujesz„ . . On mnie będzie śledził.„. _

1 
ców w obs.z~r dwnrsk1. sta~ow1ła wy

tami. Ptwnego dnia przybywa do niej wraz albo o;i„. . Inn.ego W}"J~CJa mema.„ Nie Wtedy ty wyjdziesz, za nim„. I tam go ~arzon~ m1e1sce dla wszelkiego rod~a
ze swymi dwoma kolegami - Kazikiem l myśmy z mm za<:. zyina.U.„ przycapn1'emy kapuJ·esz? JU osobistych porachunków. Od uhcy 
Florkiem - poczem wszyscy we czworo L 

udają się do Bytomia, gdzie Lucjan miał sie - A s~ąd wt•esz, że .to .on(.„ _ Dobra 'nasza... Polnej zaczynały się dalekie łaki. 
wystarać dla niej o posadę. - Ja~ze Siką~?„. W~dmałe.m go w 

1
to Wanda, słysząc te słowa. struchla- W godzinach popotudniowvch prze-

Okazalo się, ie Lucjan stoi na czele warz)'l&twte hrabiego. Tł 0;p?rsk1ego,„.WWte ta ... Znata przeci·e Pelka 1· wi'edzt'ata z' e chodzień był tam bardzo rzadkim go§-
szaiki przemytniczej, która w nocy wybra- d ttd h an ! 1 1 1 , , 
la się z Bytomia do Katowic. y, w no·cy, li Y c- cia mi porwac · • pozostał on w Katowicach z polecenia ciem. 

W Bytomiu Wa.n~ poznaje młodego t~- dę, ~rzeiba było ~CłJkowa~ pm .kulę__.~ Jana, by wybadać co ją łączy z Lucja- Ulicę Plebiscytową przecina ta no'tl 
cerza, Henryka Ma1dana, .z którym na.wtą· teib l byliby sipokOJ„. Zgapiłem stę psta p t ·r · d ś. 'ć d t kątem prostym utica Powstańców Przy 
zuie serdeczną nić prizyjatni.., . krew„. Teraz masz babo redutę!... nem„. os a~OWJ a me qou .et o e- . . . 

Lucjan mści się w ten sposób, że pod- _ Więc twierdzisz na.pewno że je.go go, aby LucJan urzeczyw1stmł sw1e za- tym. rogu LucJan zatrzymał s1e poraz 
rzuca Majdanowi szpiegowskie papiery, . . 1 ł . i tach?' miary. z podsłuchanej rozmowv dowie- drugi. 
za . które Majdan skazany zostaje na przYIJacAie azi n~m kpobp ę t „.h. t 1 ? . działa się że Felek czeka na dole w - Teraz można bvloby przystąpić 
śmierć. - poco miesz. al y w yim o e u , • . . 1 d t k •1 ł 

.Księż.niozh Cygańska wstępuje do kla- Poco siedziałby już od dwuch god1Zin w hallu ... Ale Jak go uprzedzi?„. I 0 a a u.„ - pomys ~ · . • . . 
svtorru. gdzie pra.cą chce okupi·ć swe daiwne hal1u?„. Dla parady?.„ Hraibia pewnie l , Lucjan nie pozwoli jej teraz z.ejść na ~rzeszedt przez Jezdnie. 1 ooszedł 
grizecphy. . b d. kl t WYJ'echal z Katowic i zostawił ńo 1·a;{'' . dot.„ . I daleJ. Czekał na sygnał Kazika . Ale za 

ewneJ nocy pr.zy ywa o a.sz oru · Eo • " : • b ł ' h p d b 
dr. Mi1Siecki , który prosii przefożo.ną 0 wy- : swego za•stępcę. A ten chce · nas wyszpie : Nagle sporzała na matkę. siedzącą mm Y O ·CiC O: rze rama cmenttl r-
d.~!egowalil i e iednej z si ós•tr do nrebezpiecz- gować co my za jedni„ Rozumiesz teraz? I przy oknie„. Szybko wvpisał<1 na .kart- 11 <1 7<1trzyma1 się„. 
n1·e Pchor 1e!!~ . 1 5. t T „ I - Rozumiem.„ Jak on wygląda ?.„ , ce następujące słowa: 1 D I . . ł 
J,eat :ekJ:~t'.1om~"f~ęa K~i;:U~. ere sę. - Ele~ant z monsikieti pia111y„. Nosil - .,Jeżeli panu życie tnile. niechail 8 Szy Ciąg JU ro 
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najmilsza 1 

najweselsza za ba wa 
r.ajwiększy i najlepszy 

program 

od godz. 5-9-el wiecz. Dziś zmiana programu od 9 wiccz. do rana 

,,F V '' Kabaret Dancing 
ajtaniej tylko w Narutowicza 20, tel. 150-66, 154-60. 

Konsumcja 80 gr. z obsługą. Występy artystyczne. Gabinety. Ceny kuchni 
obniżone. - Przebofowy program atrakcyfny. 

OSTATNIE 2 DNI! 
Najpikantniejsza komedia sezonu! 

bedz·esz kurt za 
'' 

• 
I '' 

ul. Sienkiewicza •o 
Tel. 141·22. 

W roli 
głównej: Meg Lemonnier i Henry Garat 

Każda go~podarna Pani powinna dbać 
o wqdąd podłogi w swoiem mieszka· 
niu. Podłoga zaciągnięta zaprawą 

„JASNIE.J SŁOŃCA" 
jest l śniąca i bez plam. Połyskująca 
podłoga świadczy, że Pani domu dba 
nict.vlko o elega!lcję, ale i o higjenę. 

Za.prawa 
„JASNIEJ SŁOŃCA" 

farbuje momentalnie białe podłogi na 
mahof1 lub orzech. 95-2 

Najtańsze iródło zakupów 

rower6w I lcll czcici 
Na składzie wielki wybór wszelkich czq§cl do maszyn do szycia. 
HURT - DETAL. fAŃCÓW nowoczesnych udziela pry-

R Adlln„ •kj ł.~Dt, ZAWADZKA 17, teł. 208-97 watnie znany nauczyciel Henrykowski 
• 15 ' Firma egz. od roku 1900 Gdańska 9, tel. 166-93. Ceny zmżone. 

, ________ lllillllll••rma~i:i.iiiil-l!llWlllBl*lll4111'm••--------------ll DO WYDZI.ERŻAWIENIA d-Jmek o 

NOWOSC! AUTOMAT· BROWNING 
6-cio mm. odznaczony na wystawie 
technicznej, wyrzucający sam gilzy po 
wystrzale, patent. roku 1934 ·automat. 
syst. „Strzała" strzelający do celu me
talowemi kulkami lub śrutem do ptac
twa, pięknie oksydowany, plaski, za
pewnia zupełne bezpiecz. osobiste, huk 
ogłuszający. Cena tylko zł. 8.95, 
2 sztuki 16.50, 10-cio strzał. zl. 22.-' 

Setka kul. zł. 3.75. 
Szczoteczkę do . .,_ 
czyszczenia lufy 
dodajemy darmo. UWAGA: W piątki, 

KONKURENCJA 
W ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM DAMSKO-MĘSKIM 

M. KUP.KA. Południowa 12. róg Piłsudskiego 
SALON MĘSKI: SALON DAMSKI: 

<lolenie i kol. 15 gr. jl Strzyżenie 40 gr. 
Strzyżenie 30 gr. Strzyżenie uczenk 25 „ 
Strzyżenie i golenie 40 „ Ondulacja 80 gr. 
Strzyż. chłopca 20 „ Ondulacja z strzyż. 1.00 gr. 
Mycie głowy 20 gr. Ondulacja wodna 
Masaż 20 gr. z myciem 1.50 gr. 

Manicure 40-30 gr. 
soboty i święta ceny golenia 20 gr. Strzyżenie 40 gr. 

Manicure 40 gr. 
zostają prowadzone przez: nallepsze siły fachowe. 
OBSŁUGA PIERWSZORZĘDNA. 

Pozwolenie niepo
trzebne. Wysyła- Salon damski i męski 
my za zaliczeniem 
poczt. Koszty przer~mmmmmmm•••••••••••••••••••llllll 
syłki opłaca kupu-1!! 

cy. Adresować: Gen. Przedstaw. na 

ciwu;!i pokojach, kuchenk:i, przeclpokól 
·;;r::z z ogrodem owo~o'.vym w pięk
r.ei ir,iejscowości letniskowej, d:•!azd 
trnrnwajem aleksandrow~K;m. - C1:"11a 
3fi:.l z.I. rocznle. Wiadomoś~· ul. K:i:ii
skicgo 115, m. 12 w godz. od 5-8 w. 
10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na wypłatę konfekcję, obuwie. bielizna 
manufaktura, firanki Chari, Piotrkow
ska 37, podwórze. 

POSIADACZE rowerów!!! Uwaga: 
Czas odświeżyć Wasze stalowe ruma
ki. Dla wygody Waszej otworzyłem 
przy Bałuckim Rynku Nr. 8, sklep spor 
towy zaopatrzony w części dla rowe
rów 1 t. p. Przyjmuje wszelkie repe
racje, przeróbki na balony, zamiany i 
niklowanie. Leopold Taler, tel. 150-42. 

po~IQ(;:lp!:X)C)OOCIOCX>l~Q(llg ca.tą folsl<.ę j W. M .. Gdańsk ,,Strzała", 
N r sza wa, ul. Dr. Zamenhofa 12. 

Oddz. 6 k. Saq:nq~ć. Tylko z naszej 
firmy można sprowadzić czarne praw
dz~we automatycz.ne browningi wy
rzucające gilzy po wystrzale. Dla skle
pów specj. cena. 60-2 

CHORZY na ruptury, skrzywienie 
kręgosłupa · i r różne ka· 

ROWE~Y wyścigowe z części B. S. A 
wykonywam na zamówienia, zamie
niam stare modele na model 1934 r. 
repera~je, niklowanie 1 emaliowanie, 
mas. wyrób ram i wideł balonowych, 
'spe·cialny rabat dla klubów sportu
wych oraz dla kupców i mechaników 
St. Rędzia. Łó<lź, Bałucki Rynek 9, 
te1. 113-99. 

na stałe potrzebny 
w zakładzie fryzjerskim 

przy ulicy 

Piasecznej 20, 
m.1 

Tramwaj 1, albo 11 

NA WYPŁATY1 NA CZASIE! 
Uplększafcle wasze pokofe! Dla 
urzędników i urzędniczek nai
tańsze ceny, najdogodniejsze wa 
runki. firanki - odpasowane i 
l;la metry, kapy, kołdry, podpin
ki, portJery, narzutki, gobeliny, 
chodniki, obrusy, ręczniki, ście
reczki, prześcieradła, biały to
war, wsypy, materacowe i wie-

lectwa ! 
Pomoc I skutek bez operacfl!!l 
RUPTURY, jakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać, gdyż skutki 
dal życia ludzkiego sa bardzo 
niebez.pieczne. Ruptura staje się 
wielka jak głowa ludzka i spo
wodować może śmiertelne powi
kłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj
niebezpieczniejsze i naizastarzalsze ruptury: u 
mężczyzn, kobiet i dzieci bez operacji. 

MASZYNA do szy<:ia rękawiczek do 
s.przedania. Wójtowska 2, m. 13. 
OKAZY.TNIE! Z powodu likwidacji do 
sprzedania za bardzo niską cenę 2 
maszyny drukarskie, płaskie, jedna 
wymiaru 85X58, diruga 58X41 boston-

1 
ka, kilka regałów pisma, urządzenia 
motorowe wraz z motorem o siłe 2 
koni, nume•rator i urządzenia sklepowe 
Zgłoszeme: H. Czamański, Włocławek 
Stodólna 82. 
ROW.ERY stare p.rzerabiam na balo
nowe, lakierowanie ram lakierami fa
bryanemi, wykonanie solidne, ceny 
kryzysowe. A. Borek, Zielona 40. 

LJC.QCIOCX>C'°OOOCIOCX>C:>OOOOCIOC>6" le innych artykułów poleca 
-·--- LEON RUBASZKIN, 

NA SKRZYWIENIEkręgosłupa przeciw two
rzediu sie garbów i grutlicy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas
kich i bolacych stóp, wkłady ortopedy<:zne. -
Sztuczne nogi i ręce. N.a obniżenie żołądka i ki
szek lecznicze bandaże brzusz.ne oraz spec. ban
daże na ruptury powrotne po operacji. 

DOM 6 mieszkali drewniany nowy z 
podłogami. Okna fal.xyczne drewniane 
oszklone do klatek schodowych, g.rµz, 
~prze<lam z fabryki oraz opalowe 
drz.ewo tanio. Piotrkowska 226. 

DOKTóR • KILI~SKIEGO 44. I 
5 gunowsk1 DR. MED. --

c:~;~:;wss:;R~:: :~::.:;~~~EM. TAUBENHAUS 
i MOCZOPŁCIOWE. CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 

Gabinet Roent2eno • leczniczy. z • k . 11 
Przyjmuje od 8.30-10 r., I do Z i pól O"Jers . a'" ' 
i od 6 do 8 i pÓl wiecz. W niedziele Pt 

i świeta od 10-1. tel. 246-09. 
Przyjm. od 4-8 w. 30-2 

Tekst i klisze 
zastrzeżone 

Zakład OrtopedycZtlY~ 

Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 
Łódź, ul. Wólczaóska Nr. 10, (front. parter) 

tel. 221-77 
30-letnla praktyka j pełna gwarancja. 

UWAGA! Od 1 września 1933 r. przyJmule tylko osobiście. Ubezpie
<:zonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
chorych jest konieczne. Ceny przystępne. 

PODZIĘKOWANIE. 

KAMIENICĘ 3 Piętrową komfortow;i 
pr~ychodową naprzeciw pa.rku miej
skiego siprzedam za przystę•pną cenę. 
Dochód roczny 16.776.- Wiadomość 
1 o ruń, ul. Klanowicza 19, Michalak. 

J ~~--~-

; M!ESZKANIA we wszystkich punktach 
• miasta pośredniczy najkorzystniej i 
! najprędzej tylko „Pośrednik". Andrze-
. la 13, m. 14. . 

W. Panu Ortoped. Special. J. :Rapaportowi w Łodzi, Wólczań- MIES~KA~IA. 3 i 2 pokojowe z wy-

1 I 
- ska 10, dziękuję publicznie za umiejętne założenie special. bandaża na godami, Piwmce do wynajęcia w dziel-

Dolctór DOKT6R moją zastarzałą mpturę, na którą byłem dwukrotnie operowany. nicy Przy Julianowie ul św J 4 

H. cShoZroUbyM~Akó[rHneER W~ł~OWysk·I z powatan1em ~~m;d~~~!E~~y~~~~~~~cj~~~~~~~~~· Dr. E. BEROHOP, 
1 

ul„ Za~adzka nr. 21. m. Ba, front. c~ 
Lekarz. dziennie zastać od godz. 4-7 po po/. - Ceg1eln1ana IU:o 4 Łódź, dn. 26 kwietnia 1933 r. 

I weneryczne '"~ ' . .JĘZYKA polskiego, okrespondencji i ra 

PIDTRKDWSKll 56 telefon 216·90. • I chunkowości szybko i gruntownie wy-
. n chor. weneryczne, moczopłciowe . I ucza rutynowany nauczyciel. Star-

tel. 148-62 I skórne DR. MED. LECZ N I CA OMfGA" szych ~pecialna skróconą metodą. -
od I I pól - 4, 6-9 wiecz, w nie- Przyjmuj od 9-1 i 5-9 n [ I w ~ KI " Wólczans-ka 29. m. l, front, parter. 

dziele I święta od 10-1 W NIEDZIELE I SWIĘTA OD OO· l. ~I l Lekarzy specjalistów MA~ZYNISTKA przyjmuje przepisy. 
Ceny lecznicowe. DZINY 9-l-eJ. Gabinet dentustucznu wkame do domu. Ceny niskie. Radwań-

' ' ' s a 24. m. I. tel. 101-11. 6 

L . Gł.6WNA 9, TEL. 142-42 --

1
- s z L I F" -I eczen1e Położnictwo i choroby kobiece Analizy lekarskie, opatrunki, zastrzy- LAKIERMIK·llALARZ " k ótk• j f I I przeprowadziła sle L 

Fabryka Luster Kilińskiego 77. tel. r iem a am ; Gdańska 7 4 ki. - ampa kwarc-owa. - Roentgen. przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
158-37 poleca Trema, Lustra ws zel· d. . ! DJatermJa. wchodzące. jak: samochody, powozy, 

kiego rodzajuzagotówkęinasplatę ra 1owem1 I Tel. 108-01 - Przyfm. od (-6. PORADA 3 ZL30··.., PISA .... IEmesble~VLDo-w 
Choroby stawów, kości. mięśni. ner-1 ~ „ „.., 

DOKTOR wów, skóry, narządów wewnętrznych DOKTOR - -----------..:...;..; 

L I G E R kobiecych I t. d. R E I c H E R DOkl6r ~wa 7. m. 2, Parter (Koziny). 
· w gabinecie terapii fizykalne! DROBNE 

· Or. POLAKA, Naw~~:_ Tel. 164-21. H z B L I c K I ą najlepsz~~o~z~~ij~ań:zy~R~~~g~\~; 
zetknięcia zainteresowanych stron. 

spec. chor. wenerycznych, skórnych ASTMY zastarzałe różne kaszle, przy SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH I Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub-
1 włosów (poradv seksualne) wHeine horób płucnych są uleczalne I WENERYCZNYCH. lokatora, Z) znaleźć mieszkame lub 

AndrzeJ"a 2 tel 132-28 powidl_a~i ziiołowemi od 1.902 roku. -: LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. akuszerJa I choroby kobiece pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nien.1-
. ' • 3.00~ hstow _P?Chwaln_Ych iest. do pr~eJ Południowa 28. Tel. 201·93. „ kl ł ch_omość lu~ _rzecz, 4) kupić cośkoł-

Przyjmuie od 9-11 rano I od 6-8 w, rzei:na na nueiscu, opis lecz.ema na Z'!_· . . • • a8fOntS 8łl0 • wiek okazyJme, 5) dostać posadę. 6) 
w niedziele i świeta od 10-12. · darne ~ezpłatny. S. SLIWANSKI, Lódz, przy1mu1_e od. 8-1_1 ran.o i od 5-8 w1ecz.. , . wysz.ukać pracownika - niechaj r.o-

- ~ Brzezinska !Jr. 33. w medzielę i święta od 9-1. uodz, przyjęć 3-8, telefon 237-69 da drobne ogłosze~ie do „Republiki", 



MISTRZOSTWA ATLETYCZNE POLSKI 
W dniu wczoraiszym wyłoniono iuż siedmiu nowych mistrzów 

. W sobotę rozpoczęty się w Łodzi zajął Stylec II (Śląsk) 390 orzed Elfe- z zeszłorocznych mistrzów Polski 
m:strzostwa atletyczne Polski. w któ-1 nem fKraków) również 390 ksi:. tytuł swój obronić zdołał jedynie tylko 
r~ch uczestniczą reprezentacje wszyst- W wadze p.ółciężkiej mistrzostw•:i mistrz wagi ciężkiej ślazak Mainka, 
k.1c~ ~rzes~onyc~ w PZA okręgów. Naj zdobył Grybek (Śląsk) 400 kil. przed podczas gdy pozostala piątka. a więc 
s1lrneJsze Jakościowo jakoteż liczebnie Sadowskim (Warszawa) 382.5 i Szcze- Matuszewski, Michell, Wittek. Bregota 
s~ zespoły Śląska, Warszawy, Pozna- pańskim (Łódź) 380 kg. i Gęstwiński została .zdetroni·zowana" 
ma, Pomorza i Łodzi, składające się z W wadze ciężkiej tytuł mistrzow- a miejsca ich zajęli Hłmmel. Rusek, Der 
40 zawodników każdy, dalej Krakowa ski zatrzymał nadal w swvch ręka~h bot, Stylec I, i Grybek. 
11 z.a wodników, Lwowa 3, Wiln~ 2 i Mainka (Śląsk) uzyskuląc wynik 465 Mistrzostwa w zapasach kontynuo
Lublma 1. kg. Jako drugi widnieje na liście Ur- I wane będą w ciągu całego dnia dzisiej 

. ~a starcie mistr~ostw nie zabrakło gacz (Śląsk) 400 kg. Trzecim iest jedy- szego i zakończą się o ll?Odz. 10 wie
an! Jednego z<i_w~drn~a, z oośród tych, ny reprezentant Wilna na liście zwy- I czór dekoracją nowyc}J mistrzów :Pol-
ktorzy w tak s1lneJ konkurencji coś cięzców Szymański 377.5 kg. I ski. (go) 
tylko do Powiedzenia maja. W mistrza 
stwach uczestniczy caf a elita zapaśni-

Mistrzostwa Podhala 
w kombinacji alpejskiej 

W pierwszym dniu mistrzostw nar
ciarskich Podhala w kombinacii alpej
skiej rozegrano bieg zjazdowv na Hali 
Kondratowej na trasie 2600 m. Warun
ki niezłe. Śnieg wioseninY. miejscami 
jednak dość ciężki. Na 40 zawodników 
sklasyfikowano 26. 

Pierwsze miejsce zajat Jan Schin
dler (Wisła) w czasie 1.17 orzed Stani
sławem Marusarzem (SNPTT) - 1.20 
i Zającem (Sokół) - 1.37. 

W biegu pań, w którym startowały 
dwie zawodniczki, pierwsza bvla Mar
liflska Marja (Wiisla) w czasie 4.18. 

Jeidźcy polscy Jadą 
do Nicei ctwa polskiego, z wszystkimi dotych- u ł T • H k h 7 o (Z 0) 

czasowymi mistrzami Polski na czele. n on our1ng- ~ Oil • • 
Uroczystego otwarcia mistrzostw U • • (RM) Na zawody hippiczne ao Nicei, 

łokonał wi mieniu organizatorów pre- Mistrz piłkarski Łodzi w doskonałej formie które odbędą się w drugiej PQłowie 
1.es ŁOZA p. Kopczyński, witaiąc tak Union Tourmg zademonstrował w, ,,Harry" znakomita. Trio obronne Mi- kwietnia wyznaczeni ?.ostali następują-
!icznie zebranych za wodników przyby dniu wczorajszym w spotkaniu to wa- chalski I, Frankus i Durka nie miało cy jeźdźcy polscy: Szosland, Kulecha, 
łych ze wszystkich stron Polski. r.zyskiem z Hakoahem wsoanialą for-

1 
wiel·e do roboty. RaczyńSlki i Pocorecki. 

Skolei niezwykle treściwe orzemó- mę. Ja1k na początek sezonu Union l'ou Hakoah, który wystąpił z nowym ---
w:enie wygłosił kierownik Okręgowe- ring grał b. dobrze we wszvstkf.ch lin- na:bytikiem na środku ataki! grał z.nacz I Udzi·ał Polski 
go Urzędu Wychowania fizycznego p. jach, wykazując należyte przygotowa- nie gorzej niż z ŁKS-em w ubiegłym I 
pułk. dypl. Gabryś, który w swem prze· nie do sezonu mistrzowskiego. tygodniu. w OlimpJadzie Słowial'iskieJ. 
mówieniu wskazał na niezwvkłe pastę- Kondycja fizyczna zawod11ików Szwankowała sz.czególniie linia po-I w dniach 4-11 lipca C'Cllbędizie się 
PY jakie poczyniła atletyka oolska w znakomita, to też spodziewać się nale- m?cy o.raz ś~odkowa trójka ataku, któ- w Pradze w Czechostowacj\j pierwsza 
ostatnich czasach. Jako szcze.irólnie po żv, że w mistrzostwach tegorocznych reJ akCJe o~hczon~ były na orz~padek. rohotndic:za Olimpjada Państw Stowiań· 
cieszający objaw pik. Gabryś oodkre- Union Touring odegra również donic- Nowy k1erown.i'k ataku Ormbaum '8!<kh na której odbędą się ·zawody we 
ś!H fakt, że atletyka uprawiana dotych slą rolę. niie nadaje się na to stanowisko. Jest wszystkich niemal gałęziach sportu, 
czas jedynie w kilku ośrodkach dotarta Mimo braku w zespole tej miary za graczem surowym i wątpić należy czy tpróc1z boksu). 
obecnie już wszędzie tam, gdzie tylko wodników co Świętosławski. Kowalski Hakoah bedzie miał. z ~i~go pożytek. W OHmpjadzie tej weźmie również 
istnieje jakiekolwiek zainteresowanie i Michalski II drużyna l'Ospodarzy sta- Stosunkowo naJlePieJ wypadła w udz;al Polska, deklarując p~mad 100 za
dla idei wychowania fizyczneS?;o. nowita jako całość zespół dobrze zmon Ha'koahu li1nja obrony oraz bramkarz wodniilków, przyczem, ja'( się dowiadu-

Uroczystość zako1iczvło wznlesfenle towany bez stahych punktów. Rapoport, który uchronił drużynę od jemy, p.roponowany jest także wyja1z.d 
o!rrzyl~ów na cześć Rzeczypospolitej,\ Wyjątkowo dysponowana bvfa lirtja większej klęski. drużyny gi·er s1po1rtowych łódzlkiego Tu-
Pana . Prezydenta, Marszałka Piłsud- ataku, w której prym wodzili Klimczak.

1 

Union Touring mając bezustanną ru. 
skie~w i odegranie hymnu państwowe· ,grający tym razem na prawym łącz.ni- przewagę nie wysii!ał się zbvtnio. 
go. ku oraz ,.Becker". Łupem bramkowym oodzielili się: Jak ukonstytuował Sill 

W godzinach popotudniowvch roz- Dobrze spiisali sie również skrzy- Kliimczak (4), . .Becker" (2) i Chojnacki 
poczę!y się przedboie. które w dniu dtowi Stawicki i Królasilk Nieco słab-1 (1). Sędziował dobrze o. Winiarski. Zarząd Polonii wąrszawskleJ 
wczorajszym trwaly ·do oóźnvch go- szy od pozostałych był Kilrchner. Meczowi przyglądało siie około 800 (RM) Zarząd Polonji w·arszawskiej 
dz.in \vieczorowych. Walki orzeprowa- Pomoc w składzie Chojnacki. Pile i widzów. ukonstytuował się na ostatniem posie-
dzane były jednocześnie na trzech ma- dzeniu następująco: prezes gen. So-

teracach. co okazato się rzecza koniecz 1· Polscy bokserzy zawodow·1· snkowsk.i., wiceprezesi Włoskowicz., 
ną ze v;zględu na udział w mistrzo- mir. Loth i Nałęcz, sekretarz Merliński, 
stwach przeszło dwustu zawodników. zastępca prok. Naumawicz. sikarbnik --

W dniu wczora~szym odbvło się remisuJq Z C:zec:hosłowocjq Heins, członek zarządu - Freonkel. 
już około 80 walk, przyczem w niektó W Królewskiej Hucie roze~any zo-J W poszczególnych wagach Kantor 

Kursy gimnastyczne 
w Bar-Kochbie 

rych kategoriach rozegrano ćwierćfina stai międzypaństwowv mecz bokse- (Polska) zremisował z Ambrozem (Cze 
ty. Ogółem walki mia•y przebieg spo- rów zawodowych Polski i Cze~hosło-1 chosłowacja), Niesobski (P) wvwalczyl 
dziewany i zwycięstwa odnosili fawo- wacji, zakończony wvnikiem nieroz- t wynik nierozstrzygnięty z Ostruznia
ryci. a więc przedewszvstkiem przed- strzygniętym 4:4. Ogółem rozegrano kiem (Cz.). Wysocki (P) przegrał na 
sta\~. kiele Warszawy, Ślaska. Krako- w ramach meczu cz.tery spotkania 10- punkty z Pokornym (Cz.). a Górny (P) Klub siportowy „Bar-Kochiba" poda
wa i Pomorza. . rundowe i 1 spotkanie o mistrzostwo pokonał zdecydowanie na ounkty b. ie do wirudom~ści, iż zosfała !ltworz~na 

Dzięki sprawnej organizacii zawo- Polski 12-rundowe. Poziom zawodów mistrza Europy Harry Steina (Cz.), ~t-u~a gl'11.llP~ ~imna,st)'.'czna, kt~ra zn.a1du 
dów ukończono już w Pierwszvm dniu był bardzo wys·oki. Walki żvwe i zaj- kwalifikując się temsamem do dalszych ue się r.ówn.ie.z ~od kier. P· Za~dego. 
mistrzostwa w podnoszeniu cieżarów. mujące. Czesi byli fizycznie silniejsi, walk o mistrzostwo Europy, f . Zaipisy i>:zYIJmowane są w dal~zy~ 
W konkurencji tej Śląsk zdołał w daf- Polacy jednak twardsi i wvtrzymalsi. W meczu o mistrzostwo Polski za- ciągu do ko~a marca w ~ekretaria.:ie 
szym ciagu utrzymać swe nrzoduiące Wynik jest zasłużony. gdyż obie stro- wcdowców w wad:ze koguciej Wrazi- klubu, 1•11. Piotrkowska 111, od godz. 
stanowisko, umacniając ,;.. nawet ba- ny reprezentowały wyrównana klasę. dlo wygrał na punlkty z Kokotem. 20-22-e1. 
dzo znacznie przez zdobvcie aż czte- wodowało, że zakończył się oóźno po Zawody cieszyły się wielki,ęm zain-
rech tytutów mistrzowskich i szeregu pótnocy. teresowaniem. 
innych czołowych miejsc. Nadspodzie
wanie dobrze ~.:l)isałl się reprezentanci 
l(rakowa, z pośród kt6rvch czterech 
widzimy wśród finalistów. a Derbot 

Jedenaste zwyciestwo osady Cambridge 
zd8był tytuł mistrza Polski w wadze Tradycyjny wyścig wioślarski mię- dało się dystans dziela;cy ich od DI"Ze-
Jekkiej. Zawiedli natomiast zupełnie dzyu~i1wersyt.eoki· Oxfor<l-Ca~1bddge c:iwniika podwoić. 
dźwi2acze Lodzi t Pomorza. Szczegół- .~akon~zy! s~1ę nowe!11 zwv~iestwem Jest to Jedenast~ kolejne zwycję
nie pierwsi nie odegrali orawie żadnej iasnomeb1esk1ei z~logi C~mbndige, w , stwo osady Camrbndge. Dotychczas ro 
roli. Pomorzanie zadowolić sie musieli rekordowym czasie 18 mmut 3 sekun- zegrano 86 spotkań. przvczem 45 razy 
jedynie zdobyciem mistrzostwa w \ya- 'dy. Ciemnortiebieska 9bsa~a Oxfordu wygrała drużyna Cambr_id,ge, 40 .-;- o
Jze muszej. Jak na tak reklamowany za.stała pokonana o 4 1 ćwierć długo-. s~da Oxfordu a raz w~sc1g. zako~czył 
r.kn:g (przed niedawnym czasem pobi- śc1. _ . . . się bez rezultatu, gdyz obi·e druzyny 
to pr.dobno na Pomorzu aż 17 rekor- ~yśc11g odbył. się na tr~dycy)neJ przybył~ razem ~o i:iety. 

Z rowerem i na rowerze 
po Polsce 

Referat Sportowy Polskiego RadQa 
wespół z Polsk. Zw. Tow. Kolars.ki,ch i 
Touring-Kluhem, ori~anizuje w nadcho
dziąicym sezonie konkurs turs-yityczny na 
naipięknierr-szą wyciecz.kę ko1arską, pod 
hasłem: „z rowerem i na ·rowei-ze po 
Polsce". . 

Na prośbę Komitetu Orgadz,acy.ine
go - pan minister Butkiewicz obiiął pro 
teiktorat na.id tą piękną imprezą. 

clów Polski) to stanowczo trochę za- trasie wynosząceJ 6840 m. Juz od star Walki odbywaJą s1e co rok z przer 
mato. tu zaznaczyła się przewag~ osady wami wojennemi od 1829 roku-. . Ji][IIli)li]fl][IJllJf!][!l[!]lłJ!il[illiDj} 

W wadze koguciej mistrzostwo zdo Cambridge, która wysunęła s1e o cate Zawodom przypatrywało sie setki l!J-- lt.1 
był tlimmel (Pomorze) 320 kg, przed dwie długości. Następnie mimo zlej po tysięcy widzów. ' e IC U. P O N Ili 
~~o~v(t~i~) <j[grJg~17.5 i Zylberbau- gsody i csilE;nesgoy. wpi;itOrulzEwyKciez.cNoAm UZ-AWODACH DREZNIE : na o~ó~ni:'.:~;::~!~:eczu i· 

W wadze piórkowej tytuł mistrza UK W e e 
przypadr w udziale Russekowł (Śląsk) Łódż - Warszawa„------
365 kg. przed Pawlasem (Ślask) 345 i W stolicy Saksonji, Dreznie, odbyły nikliem 4.25 i 4.20 mtr. • -------·-·--·-·-----· Ili 
Duh1elem (Łódź) 335 kg. się wielkie igrzyska sportowe, w któ- Ponadto Stasia .Haglówna zwyclę- • Ili 

W wadze lekkiej na oierwszem rych udział brało kika tysięcy mtodzie- żyla w biegu na 75 mfr. z wyni1kiem 11.4 e Jmlę 1 nazwisko (il 
:me1scu widzimy Derbota (Kraków) 11 ży szkół powSJzechnych. sek. e ____________ „„„ ..... „.. li] 
385 kg. Drugim jest Wittek (~ląsk) ! W zawodach wyróżniły się dwie W ozawod'ach lekkoatletyc:mych w e Dokładny adres „-·----·---·-------- li] 
377 .. i . Cl trzecim Prychcl (ślask) 375 leg.' 1Jol1ki, czternastoletnie bliźnięta Staisia IBubring'U polak, .Bro111islaw ~urzyno~a, 1 • "i1 

W wadze średniej mistrzem został , i Marysia ttaglówny, uzyskując dwa nakona~ ws1zystbch ·zawodmk6w m~- L!!J 
Stylec I (Śląsk) 400 kg. DruS?:ie miejsce pierwis'Ze miejsca w skoku wdał z wy- mieckich w biegach krótkich.. łJ[j)ltJ!jj!ł]lłljj}lj]l!J[!]!iJ~ltJliJ[i]rtł 
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todzlenna nowelka ,,Expressu11 

u· grafologa 
W poczeikaJlni popui!amego grafologa,. " 

Anny Woh· rojno byto i gwarno. 
W śród klijentek, które oczeki:wały Ucieszny niedzielny film „ExpressuQ na przyjęcie, znajdowała się również 

mlod·zdiu1tka W·llctorja Lmsse. Siedzffiała 
j.wż w poczekalini prawie od godiz<iny i 
bardzo się niecierpl~'Wita. 

W reszcie i ją wprowadzono do ga
binetu grafologa. 

Młodą dziewczY'11ę ogarnęło zdiumie
nie. Pani Anna Wolt byfa jeszcze zu.
pełnk młoda i przytem barrl:zo przy, 
stoj1t1a. 
. - Przyiniosłarn dwa li·sty - powie
dzfała nieśmialo Wilktorja. - Każdy z 
u1ich jest pisa!lly przez Dooego mężczyz
nę. Obaj starają się o moją iręlkę i tru
dno mi dokonać WIY1boru. Pragnęłabym 
więc, aby pani to l!.llCzyindiła zamias·t mnlie. 

Anina W·001t zajęła siię pierwszym li-
stem. · Pat: - Zimno!... Widzisz? ... T<ł jest Pat: - Żle jest cały świat urządzo-1 Pat: - Owszem, mam jesionkę„. Ale 

Nie traktowa·ła ona wild.locznńe zbyt, fajne futerko„. Człowiek wygląda w ta- ny„. Jeden ma auto, pałac, indyka na patrz jak ona wygląda„. Jakby ją kto 
poważnie swego zajęcia, gdY1.i tylko po- ' kiem futerku jak lord„. Przydałoby mi obiad, futro, a drugi marznie i jest szczę psu z gąby wydarł... Wyglądam w niej 
bieiinie rzuciła okiem na chara:kter pis- l się„. Drżę się z zimna„. śliwy, gdy uda mu się kupić wędzonego jak nędzarz.„ 
ma i ju1ż poczęła okireślać młodego męż- Patachon: - Nic dziwnego„. Jesteś śledzia. · . Patachon: - Trudno żebyś z twoją 
czyiznę. zbyt chudy na te ciężkie, kryzysowej Patachon: - Nie narzekaj.„ Zle ci?. tizjomordą wyglądał jak Rockefeller.„ 

- Jest człowiek ba.rdzo gwałtowne- czasy.„ Masz przecie elegancki~ oalto w domu! Ale poczekaj, weźmiemy wszystkie na-
gio usposobienia - mówiła - 1ekfko- , sze szczotki i zaczniemy czyścić„. 
du.eh i bawildam~. P1rzypU!szczam, że 
nie znafa.złaby pani szcęścia przy jego 
bolkiu. Rad•zi.łalbym szanownej pani z nim 
zerwać. Czfowi-ek ten z pew:nok1ia, je
dnocześnie romansude jeszcze z !k1~1ru 
dziewczętami. 

~ I ja jestem tego samego zdanlia -
uśmiechnęła się Wdllctorja. ,__ NatomLa.st 
ten d11uigi wyda:je mi "się ZiutPełnde i111111y. 
Proszę, niech pand sipoj1rzy.„ 

Anna Wolt wzięła 11tst do rękt 
- To pismo jest mi dziwnie w.ado

me - · pomyiślała nag.le. 
Nie mtala jedinak czasu się zastama

wiać. Przecież w 1POczeka1l1111i czekało 
jeszcze kiil'kainaście osób. Dda1ego też, 
nie badając nawet grnntowmie listu; wy~ 
powiedziała swoją opiinję. 

- TaJk, pa1nQ ma słuisz,ność. Ten męż
cg;y~~a wyµą4e !]}i się vir~W~lW}'lm (jo
matorem. Jestem przekona-na. że kocha 
panta gorąco, że potrafi dochować wier
ności mał~eńsftdej a co 111ajważ1111iejsze, 
Je~t człowieJkiem energiczinym r zd.ol
llYl!TI. TalJ.dego właśnie męża ohciałaby 
pam1i mięć, prawda? 

- Tak 1 jest - zairumientifa się 
dzi-ewczyna. 

N a 'tem · seams się s'lmńiezyt . 
Uszczęśliwiiona dziewczyna wręczyła 

A<!1fnie Walt pieniądze r wybiegła szyb
ko, zapominaijąc nawet zabrać ze sobą 
listy. ·· 

Anna Wolt przez parę chW!VI była sa
ma. 

Chciała jwż zadzwonilć na swą po
mocnicę, bY. zawezwała następną k1J.ii,jent-

1 kę, gdy n~gle wpad~ jej w oko jeden z 
leżących na stole lrstów. 

- PrzeGież to pi·sał. mój mąż -
ktzy1knęła przerażona. - A, ja nawet nie 

Pat: ~ Wprawazie czyszczenie sta- Pata: - Czyszczenie to ciężka pra-
rej garderoby to moja specjalność, ale ca!. .. Jak teraz widzę, jesionka jest ciem 
wątpię czy będzie chleb z tej mąki. Ale no-bronzowa i wcale nie pasuje do me
spr6bować trzeba:;. · · · · go jasno-zielonego krawatu!.„ Te kolo
" Patachott: - Szkoda. że nie mamy fy się gryzą! · , i · • · 

pendzelka, tobyśmy jeszcze _ trochę po-i Patacho_n: - Nie szkodzi.„ Najpierw 
farbowali i byłaby pierwszorzędna je- zielony wygryzie bronzowy, potem 
sionka !.„ bronzowy - zielony i będziesz miał 

spokój! 

Pat: - Co się stało z naszą szczot
ką ?„. Cała śię wymydliła!.. A jesionka 
jest w dalszym ciągu brudna jak komi
niarzt .. I nawet przenicować nie mo::: 
ina, ' bo po drtigiei stronie · tez jest bru-
dna„.' • 

Patachon: - To możebyśmy ją prze 
nicowali na trzecią stronę ?.„ 

poz•na}a'.11\ jeg?. cha:raJktem ~isma!. Nie: Pat: - Te;;z nie pora na żarty„. i Patachon: - Dzień dobry panu„.1· Patachon: - A.Ie pędziłem!... O ma
szczęscie · Ktozby przy;puszcz~ł. ze t;nóJ I !Vlusisz pobiec do szczotkarza, i wziąć j Pro.si!bym o . szczotkę do czyszczenia ło tram~aju nie przewróciłem!... Oto 
frydery<k z~w~aca gitowę t}lłod.'Yl!TI dlziew. mną szczotkęh. .. Tylko popros dobrą! odziezy ... Moze być w hchszym gatun- masz naJlepszą szczotkę! Teraz powin-
czętc?n:· I i.a J~szcze powiedzia!am teJ Patachon: - Już się robi!·„ (Do sie-

1
1 ku„ Daj mi pan najgorszą„. I no pójść jak po maśle! 

gluip1'e} ~ęsii zeby pobrała się z tym bie): - Mam cudowną myśl!.„ Szc~otka.rz: - U mnie wszystkie . Pat: - Czekam na ciebie z utęsknie-
cżłow1ekiem. . . . szczotki są Jednakowo złe, proszę pana· mem!„. A więc dalej - do roboty' · 

Anina W·oH, Jak szalona w,ybieg'la ze """' · 
swego ga:l:i,inetu. 1 

· - Nie :przyjmę j1UIŻ dzilś 1111ilkogo! -
knyiknęta przeraźl'iwym głosem dlo swej 
pomoon:icy. 

Po chwiH znafa'~·a się juli na ruMcy. 
Pragnęła za wszelką cenę dogOlll~ć 

1

, 
n:to~ą. dziiewczynę. Niiie:stety, nie udailio 
Mę JeJ. 

W11).: torja wskoczyła bowiem do tram I 
waju, a Anina Wolt nawet n1e zdążyła 
Zaiuważy.ć numeru. 

Rozpacz słynnego grafologa nfo mia
ła gira:niilC. 

Pirzez cały d!ziień 1da:remn11e sZIUlkata 
męża , z:wrncaJąc s"ę do wszys•fil<:lioh zina. 
jomy.ch i przY'jaciót. Zdawafa sobie jlUlż 
bowiem sprawę, że spa,dlnie na .n~ą wrel
kie nieszczęśaie. 

Wolt byil jednaJk .nire.ucihwyitny. 
Na·zajiutrz n~eszczę'Stoo jego matżonlka 

dowiedziała się· że 1ucielkł 'Z młodl'zi1uitlką 
W~Morją, która , pod wpfvwem OP!~nd~ 
grafologa, oddala mu swe serce„. · 

D. 

Pat: - Wida·ć, że to fajna szczotka. r Pat: - Patrz, u licha !„ Ta szczotka Pat: ....,.... Rzeczywiście„. Sliczne fu-
Patrz, całe chmury . kurzu.·. Im więcej też wyłysiała!... Coś ty kupił za „świń- terko ... Dziękuję ci.·, Pomysł był dosko
drapię tą szcz~~ką. tern wfę~sze chmury stwo!?... , _ „ . naly. Wyglądam pewnie jak prawdziwy 

Patachon: - Masz · -ra<lłęm Wyglą- Patachon: - Swmstwo?... Spoirz angielski lord„. Ciepło mi, jakgdyhym 
das~. jak orawdziwy drapacz chmur„. na twą jesionkę!.„ Czy nie widzisz. że nosił niedźwiedzią skórę„. . ' 

dzięki !11-nie ma~z ~leganc~ie.', nowe fut-1 , Patachon: - I zgrabny . również jeS"'' 
ro, takie same. Jakie widziehsmy w ok- tes w tern futrze j~ niedźwiedź!. .• 
nie wystawowem? . 




